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Siiąit sobec reformy lytorczej.
Na oalym Selązkn, zarówno austryaokim, 

Jak praskim, należy do nai zej narodowości tyl­
ko Ind wiejski i fabryczny, a także troohe in- 
teiigenoyi. która z tego Indu wyszła. Jest to 
łpoleozeństwo z natury rzeczy nawskrói demo­
kratyczne, ale przytem bardzo dzielne, praoo- 
Wite. ku1 tui. i w , a Drzbbndzone niemal w na- 
szynk osaraok i  długiego polityoznego uśpienia 
a aapałem. się rwące do narodow ego życia. 
Wszjstkie tamtejsze polskie stronnictwa są 
wyłącznie luaowe, więc jako takie i jako prze­
ciwne warifcwom wyższym niemieckim, mają 
w program e swoim od lat wielu powrzeohne, 
równe, bezpośrednie, ta.ne głosowanie. Pi ogram 
ten przyjęty został ne zgromadzeniu stronniotw 
ludowych 6 grudnia 1896 ia 6 paśdeierc;ka 
1900 zatwierdzono gc ponownie i jednomyślnie 
ne, zgromadzeniu mężów zaufanie tyob stron­
niotw, które wtenozas złączyły się do wspólne­
go postępowania na zewnątrz i do wybrania 
wspólnej rady narodowej. Posłowie polscy na 
■Sziąsku co rok prawie ponawiali w se^mis 
wniosek o refbrnę wyborczą, a na ostatniej 
•tesyi sejmowej w jesień" 1905 roki; poseł Mi­
chejda, uzai-dniając wniosek żądający takiej 
reformy wyborczej w obszernem przemówieniu 
udowi dniał, że n'©tylko do Rasy państwa, ale 
i do Sejmu sdąstc ago *an' ow&dzcne byó winno 
powszechne i równe prswe głcrowania. Na 
liozifyeh sgrcmadzenisoh ludowych, urządza­
nych bądź pszez stronnictwa, badż przez po- 
ałów g jlskioh, uchwalano odpewednie rezciuoye.

Dobrze rozumiała cała nasza ludność na 
Sziąsku, że powszechne i równe prawo głoso­
wania w jej kraju, gdzie obszary dworskie, ka­
pitał i wszelka władza polityozna znajdują się 
w  rękach niemieckich, podczas, gdy siła i prze­
wagi. nasza liozebna opiera uę < zdrowy stan 
wloioiański i o dzielnego robotnika, najcelniej- 
sKYm środziem do złamar a przewagi, i buty 
genuanizmu jest powszechne i równe prawo 
głosowania, bo ono prowadzi do uzyskania 
więzarosoi w ciałach parlamentarnych

Dlatego też lud zzląski z zadowoleniem 
przyjął zapowiedziany projekt reformy wybor­
czej, a poseł Miohejda i w Kole polakiem i w 
Baazie państwa ztanowozo i bez zastrzeżeń o- 
żwiadozyi sią za pows-.eoanem i rówrem pra­
wem głosowania, a porozumiawszy się z repre­
zentantami stronn iotw ludowych, przedłożył 
rządowi umotywowane życzenia szlązakóz oo 
do Dr*eprowadzen'a i wykonania tej reformy,

Leoz projekt rządowy nie zadowolił Sclą- 
uaków, którzy utrzymują, że prawo wyborcze 
uie będzie nierówne, bo dla Niemoow już i  gó­
ry wyznaczona jest większa liczba mandatów, 
niż dla Słowirn, nadto zaż pokrzywdzone są 
gminy wiejskie na koizyśo miast, bo poiwo- 
llono okręgi miejskie, które liozr zaledwie po­
łowę tyle ludności, ile okręgi wiejskie,

Szląsk liozy okrągło 6C4.COO ludności, a 
mianowioie 278.000 Niemi Ów 222,000 Polaków, 
18P.000 Czechów

Przyrnano Szląsk owi 18 mandatów posel- 
skioh, mniej więcej tyle, i's mu się wedłng 
liozby lcdnoioi w stosunku de całego państwa 
naieŻY

Gdyby projekt rządowy nie rauhewał się 
z tein, że pod względem oywilizaoyjnym, ka­
balistycznym i przemysłowym prteustawiają 

Niemoy tzlasoy większą rcrlną wartość, niż 
Polaoy i Ose»>, leoz podzielił mandaty w sto 
runku nrooentowym do liczby ludności, to z 
owyoh 18 mandatów należałoby się Nirmoom 
b 6t  Polakom 4.40, a Czeohom 53.36, % oddanym 
zaś ułamków na korzyść Niemoów i Czeohów, 
a na niekorzyść Polaków, óoztaliby on 4 man­
daty, Czesi 8, a Niemoy 6 maudatów. Tymoza- 
sea rząd proponuje dla Niemoów 8 m« ndatów, 
dis Polaków 3, u dla dzeobów 2.

Aby tak podnieli*; mandaty, tworzy pro 
jekt rządowy wielkie okręg' wyboroze polskie 
i ozeski , a -nałe okręg: wyboroze niemieckie. 
1 tak oeręg niemiecki wyboiozy miasta Opa- 
wt liozy zaledwie 25.40(, ludnośoi, okręg nie- 
aieoki miasta Bielska zaledwie 27.600 ludno­
ści, okręg niemiecki wyborozy w ejski odraw-

ski zaledwie 25.800 ludności, podczas gdy okręg 
wyborczy polaki oicszyński liozy 38.000 ludno­
śoi, okręg wyborozy polski bielski 70.000 lu­
dnośoi, a okręg wyborozy polska frysztaoki 
84.700 ludnośoi.

Nadto wszystkie małe miasteczka o lu­
dności przeważnie polskiej połączone zostały z 
większemi miastami nismieol smi, oelem zasile­
nia okręgów wyborozyon niemieckioh. Te ma­
łe miasteczka należało — zdaniem naszych 
Szlęzaków — przyłączyć do gmin wiejskich 
polskich, albo połączyć je razem, dla otworze­
nia jeszoze jednego polskiego okręgu wybor­
czego wiejsk ego Tak tedy projekt rządowy, o 
ile się stosuje do ludności polskiej na Sziąsku, 
ń .e oapowinda w zupełności nadziejom i życze­
niom naszej ludności. Mimo to jednak uwLża 
ona tę reformę za wielkie dla siebie ułatwie­
nie w walce z germni izmem.

K. trespondeucye,
Wiedeń 7 marca.

\Koniee atrejhu w fabrykach sukna •» Bernie — 
Kifska strejkuiącytż. — Bierny opór lek ,rty 

gminnych. — Japońscy bokaersy w orfsum.)
(y). W  ciąg' kilku tygodni zdarza iię 

już po raz drngi wypadek, że w waloe między 
robotnikami a praoodawoami, narzuconej tym 
ostatnim przez sooyalistyosnyoh agitatorów, 
zagioźeni strejkami praoodtwoy łączą się do 
wspólnej obrony w imię hasła „wszysoy za 
jednego8, strejkowi robotników przeciwstawia­
ją strejk p~aondswoów, tj, zamknięcie fabryk i 
warsztatów i przez to odnoszą wyoięstwo. 
Tak było niedawno w Pilzme, tak stałe się 
też obecnie w Bernie morawskie#.. W  P lanie 
-  j»k  wiadomo — zastrejkow< li stolarze mo- 
delosi. w fabryoe Skody, zatrudniająoej prze­
szło cztery tysiące robotników. Strejk ên był 
niesprawiedliwy, wprogt swawolny i dlatego 
zfrzud fabryki postanowił bezwrnmąowo od- 
rzuoić żądania stręjkąjąoyoh stolarzy i nie ,i- 
»tąpió, choćby mu przyszło zamknąć fabrykę. 
W  waloe tej wsrysoy fabrykanoi maszyn w 
Ozechaoh stanęli po stronie i rządu fabryki 
Skody, zobowiązali Bię postępować solidarnie, 
i jeieli tego będzie potrzeba, pozamykać także 
swoje zakłady. Poui waż strejkująoy stolarze 
nie nhoieli ustąpić, przeto istotnie urząd fa­
bryki Skody wykonał swą groźbę, umknął 
warsztaty i rozpuśoił robotników, zaż ich ksią­
żeczki robotnicze złożył w magistracie miej­
sce- ym. Oztery tygodnie była fabryka zam­
knięta, w końou robotnioy kapitulowali na 
całej linii, sami prosi?: o puszczenie fabryki 
na nowo w ruoh, a trejkująoy stolarzu wrócili 
dc pracy na tyon samyob warunkach, lukie o- 
bowiązywały przed strejziem

Zupełnie takie same fiasko zrobił ostatni 
oasioii. wy strejk w berneńskioh 7abrykaoh su­
kna- Ja c to już doniosłem, w kilku tamtej­
szych fabryl aoh zastrejkowali tak zwani 
„presserzy", tj. oi robotnioy, przez któryoh 
ręce towar przechodzi po raz ostatni, zanim 
dostanie się r fabryki do handlu, gdyż oni 
wytleozają na lim firmę, składają go, zwijają 
i irogóle nadają postawom sukna t»ką formę, 
w jakiej widzimy je n» pułkaoh s i i powyok. 
Strejkująoy presserzy postawili nietylko wygó­
rowane żądanie oo do podwyi:c*mia płacy, ale 
także żądanie, aby w przyszłości we wszyst­
kich sporach między robotnikami a pracodaw­
cami oi ostatni mogli porozumiewać się z ro­
botnikami jeaynie za pośredniotwem soove,if 
styczne; organizaoyi komitetu mętów zaufania 
robotników. Oozywiśoie, że fabrykanoi żądanie 
to odrznoil', ponieważ zaś wiedzieli o tem. że 
po za strejkująoymi premierami stoją tukże 
inni robotnioy, onooiaż do strejku się ni* 
przyłączyli, i że to wysunięoie tylko małej 
oząstki penonalu robotniczego do walki jest 
jedynie manewren mooyalistćw, p rzeto i 'szyaoy 
fabrykanci sukna w Bernie wliosbis czterdzie­
stu trzeoh, zoboi minii się do solidarności i za­
powiedzieli, że ieżoli stre'kująoy presserzy nie 
wrócą do pracy, w takim razie oni zamykają 
■we fabryki. Groźba ia odniosła sukces nad­

zwyczajny, gdy# do tygodn wszycoy strej' 
kująoj presserzy stanęli >. i pracy na dawryoL 
w rankach. Dw . te wypadki powinny byó dle 
robotników nauką, *hy nie przeciągali struny 
z urządzaniem strejków, bo jeżeli doprowadzą 
do tege, że praoodawoy będą zmuszeni chwycić 
ię ostateuzuyoh środków, w takim rasie sami 

największą szkodę na tern poniosą. Ozyź sto- 
sunet między robotniziem a pr*oodewcą musi 
konieeznie zasadzać się na waloe, a uie ua przy­
jaźni i na wzajemnem wspieraiiio się?

Lek“ -ae gminni w Awstryi Dolnej, któ­
rzy już szósty tydzień uprawiają t. zw- bierny 
opór, zdecydowani są ,'odobno istotnie w dniu 
1-20 kwietnia wypow edz’eć swe miejson, je­
żeli do togo ozasu i e oerzyisają Dodaj za­
pór n enia, że na najbliższej uesy. sejmowej 
wniesiona zostanie nowa krajowa ustawi sani­
tarna, nwzg'adi.iająoa ich żądania. Byó może, 
że namiestnik podejmie się roli pośrednika 
między Wydz łem krajowym a otrej kującymi 
lekarzami. Na wypadek, gdyby lekarze gmin­
ni istotnie wypowiedzieli posady, podwyższyli­
by leksrze praktykująoy na prowinoyi taryfę 
b.onoraryów za pedugi lekarsl ‘e. Taką uchwa­
łę powzięli przynajmniej przed kilku dniami 
lekarze w Korneuburgo i w oe/ym tamtejszym 
powiecie polityoznyr- Komitet strej kowy le­
karzy gminnyoh otrzymuje nieustannie znaczne 
zasiłki pieniężne od kolegów aa w odo wy oh nia- 
tyiko z Austry’ a)e i z zagranicy. Przed pa­
ru dniami np. uchwalił ogćlno-niemieoki zwią­
zek lekarsl w Lińska subwenoyę 20.000 ma­
rek dla strej żujących lekarzy gminnyoh w 
Austiyi Dolne Weheo tak wydatnego po­
parcia matery.iir.egc ze Tszystk toh stron, mogą 
ostatecznie leku;ze gminn. jeszcze długi ozas 
wytrwać w strejku.

Olbrzymią atrakoyę wywierają obeonie w 
tuttjszem rOrfeumM oztere, Japońozyoy,m:strzt 
w boksom auiu jię japońskim systemem diiu- 
dzitsu8. System ten samoobrony, polegający 
na zręozneni zaatrbowzniu i wyzyskania sta- 
byoh punktów oiałs lndrkiegu, znany był w 
Japonii już w piątnastem tuleoiu. Daie on 
możność nawut mrłym i wątłym osobom poko­
nać nierównie silniej* tego, choćby nr wet uzbro­
jonego przeciwnika, potrzeba do tego tylko 
wielkiej wprawy i naiEWYOzajnei przytomności 
umysłu. W ozora j oabyło się p erwsze przed- 
s;swienie. Przedewscystkiem pokazywali Ja 
pońcaycy, jak wykonuje się poi izozególne 
chwyty, pohnięoia i uderzenia, obitśniałje 
zaś członek tutę’ zeg ' klubu atletów Hans 
Kóok. Następnie walczyli ze sobą, przyczem 
sędzią był atleta Bain. Walka trwa dopóty, 
dopóki jeden z zapaśników nie upadi .h na 
ziemię, albo nie krzyknie z bólu i w ter. spo­
sób nie uzna się za pokonanego.

Wiedeń, 8 marca.
(Soratsa odnowienia układu subwencyjny »  

„Uoyó-m-).
(y). Po długioh i niesłyohame żmudnych ro- 

kowaniaoh zbliża się nuetzoie do końca spra­
wa za war oi a nowego układu między rządem a 
„Lloydem1 Wczoraj wiaśme wystosował rząd 
do rady zawiadowozej ^Lloyda8 notę, w któi ej; 
wzywa ją, ażeby najpośi -ej do ośmiu dni przed­
łożyła szosegółowy program finansowej sana 
oyi tego przedsiębiorstwa, któryby mógł służyć 
za podstawę nowego układi - udy  moy aego 
Wprawdzie rząd nie pou odział je&zoze ostat 
niego ałowa oo do tego, do jak. jj najdalszej 
grarioy posunie się w podwyższeniu subwen- 
oyi państwowej, ale kwestya ca tyii krotnie już 
by« omawiana na konferenoyaoh przedstawi­
ciel' rzadt i „Lloydu8, że oi ostatni powinni 
dobrze wiedzieć o tem, osego mogą ■ \ spo­
dziewać.

8prawa układów z „Lloyaem8 budzi w 
tutejszych sferaoh fluanaowyoh ogromne zaję- 
oie a tego zwłassozfc powodu, że wiadomo po- 
wszeohu.e, iż śoierają się tu *t sobą interesa 
dwóoh grup baukiarcki^h. „Lloyd* bowiem 
opierr aię o grupę w jdeńakiego IJnionbanku, 
który też w ra-ie dojścia do skutku nowego 
układu subwenoyjnego byłby powołany do 
przeprowadzenia sanaoyi p> zedaiębiorrtwa, a

tymozszeu. inna grupa bankierska, na ozele 
której str dolnoaustryaokie towarzystwo eskon- 
tewu, a której inspiratorem jest głośny p. Taus- 
sig, dyrektor austr. Zazłaan kredytowego ziem­
skiego, czyniła ostatnimi czasy w wielkim >e- 
kreoia u rządu starrnia, aby nie , zawierał z 
„Lloydem11 nowego rhłi tl , leoz by tę pomoo 
materyalną, jaką państwo ma uozynić „Lloy- 
dowi“  zarezerwował dla nowe powstać mające­
go towarzysews żeglugi, które cs gram* banko­
wa powoła do życia.

Akoya ta podjęta została głównie oelem 
przysporzon a jak naj ,n jkszyoh korzyści karcę.
iwi źelacnemu, którego urzęduioy zobowiązali 

się dostarczyć lwią ozęśó kapitału akoyjnegc 
uowo zawiazsć się mającego To yarrvstw& że­
glugi. „Lloyd “ bowiem nie chce przyjąć na się 
zobowiązania zaopatrywania się w materyały, 
potrzepne do budowy nowych okręfów, tylko 
w kartelowych hutaoh, zaś nowe traktaty han­
dlowe zezwalają na sprowadzanie bez opłaty 
c/a zagramcznyoh maseryaiów okrętowyon, — 
ażeby więo zmusić „Lioyd8 do uległości po 
wzięli potentat, kartelu żelaznego my i. stwo­
rzenia p* zedsięt Drstra konkurencyjnego. Rząd 
jednak nie wdał jsię w żadne nkłady z kar­
telem ielasnym, lecz pragnie, by .Lloyd ‘ 
utrzymał się i ipotęzmi ł.

T  zasadzie zgadza się rząd r .  podwyż­
szenie subwencji, jaką pan two ptaoi .Lloydo­
wi8 mniej '  "ęoej o 21/, mi);ona koron roozn:e, 
ale w zamian za to ż , aby „Lioya8 zaopa­
trzył się w nowe *szj"ko płynące okręty, do- 
równywująoe najlepszym parowcom zagrani- 
oznyoL przedsiębiorstw transportowych i ażeby 
skutkiem tego ozas trwania podróży z Tryestu 
na Wsohód został znaoznn skrócony. W  szcze­
gólności domaga rię rząd, aby podróż parowcem 
pośpiesznym z Tryestu do Aleksandryi trwałe 
tylko 2 i pól dnia, dotychczas zaś trwa ona 
3 i pół dnia. Aby oel ten osiągnąć; musiałyby 
parowoe .Lloyda* robić 14 mil morskioh r »  
godzinę, zau ast dotychozasowyob 11 i pól mil. 
Na lini, do Chin i Japonii domaga aię rząd 
przyśpieszeni,, tempa iazdy z 9 na 10 mil mor­
skich na gedi nę, na linii do Konstantynopola 
z 10 na 11 i pół, a na lini: do Bombaju z 11 
na 12 mil morsie oh. Oozywiśoic, ohoąo spełnić 
te warunki riądn, mu.” „Lloyd8 pobudować no­
we szybkie okręty, gdyż fioa. jego w obeonym 
■kładzie składa sie w znacznej części ze sta- 
ryoh rtatków, po wn ,ąovoh dużo węgla, a pły- 
n^oyoh pomału. Wedle ebliozeń zarzaau .L loy­
da8 musiałby ou zaraz w pierwszych trzeon la­
tach trwania nowego układu snowencyjnegc 
wydać 85 milionów koron na budowę no wy oh 
okrętów i dlatego żąda, by państwo dało mu 
na ten oel bezprocentową zaliczkę w wysokośoi 
przynajmniej 16 mil.onów. Cstateczne porozu­
mienie w tę kweztyi nai tąpić mu lesnozo w 
oiągu tego tygodnia.

Bada państwa.
Wiedeń. W dalszym oiągu dyskusji nad 

reformą wyborozą ua wororajszeur posiedzeniu 
Izby zabrał gtos p. hr. Woici^ob Dzieduszyoki.

Poseł Weisskirohner domagał się zapro­
wadzeni cbowią ku giosowan.a, oraz sprtwie- 
dliwszego uwzględnienia Wiednia i Austryi 
Dolnej przy rozdziale mandatów. Poozem prze- 
mó * ';  prezee Koła polskiego.

M o im  hr. litiedusayckiegi
pr* róewazyi tkiem muszę w obeo rozpo- 

wszrehnianego twierdzenia skonstbtowaó, że v  
imieniu Koła polskiego zaraz ua poozątkr ooraa 
nad kwestyą reformy wyborozej złożyłem 
oświadczenie, iś * yptępujemy za derroąraty- 
ozną reformą wyborozą. Oa stanowiska, jakie- 
śmy wówozas zajęli, dotychczas ani na włc. 
nie odstąpiliśmy. Demokratyozna reforma wy- 
wyborozc jest i onieozi s Mogłaby byó tahśe i do­
broczynna, gdyby polui yła krei i lam-eszkom w tej 
Izbie, gdyby przes. jej wprc wadzenie mógł byó 
stworzony jtan taki, w którymby parlament 
trwale mógł pracować. Jeżeli jednui sc mi ni - 
■tąpie zwrot ku lepszemu, to musi to djć zro­
bione tak. «eby z tern nie było pełaczonr no-

we. tsepr^woe, Któreby musiuło obuazió iak 
n i’wi^sze r~sgoryozemu we wszystkich kra­
jach. Mus'" utw >rzony byó sum taki, któ-y od­
powiada warunkom państwa, a me zawiera w 
sebie żadnego niebezpieczeństwa dla państwa. 
1 '*« ię pokazać, że my, którzy nie iosteśmy za 
„skokien w oiemnośó*, o wielo szćzenej pra- 
onjemy dla osiągnięoia dla państwa zdrowej, 
demokratyozuęj reformy wyborozej, aniżeli nib- 
jedrr, który z entuzyaamena występuje za 
przedłożeniem rządowem, a nie moż« jroisu- 
mieć żądań nnyoh posłów, ((blaski na ła- 
waoL polskich).

Stare przysio.rie poy iada: ,Pau Bóg daje 
rozum temu, któremu dał urzed8. Moim -ugra- 
niozony/r rozumem poddcńorymu nie ohor kry­
tykować duonów. któn skłoniły rząd do aom- 
pletnej zmiany zjjętego przezeń stanowiska w 
oiągn kilku tygodni. [Żywe potaziwania wśród 
Polaków). W  of ,w’ li. w htó~ej dowiedziałem się, że 
rząd zdeoydował iię wyetąmć sr, demokraty­
czną reformą. Tryoorozą, począł im łunać tobie 
głowę nad tem żepy pojąć, co tustryacoy mini­
strowie p ri«» to pragną osiągnąć gdyż hasło, że w 
ten spo 'ób fLUstrya ma być postawiona ni równi 
z .oboi nii Europą, nie może byó słusznem. 
Powszechne prawo wyborczo w tyrustnsie, iak 
mi. być zaprowhucone w Anstryi, me istnieje 
w żaaneri wieihiem państwie monarehicznem; 
wyjątek Fiemiet jeit tylzo pozornym. Powsze­
chne prawo wyboroze do parlamentu rzeszy 
niemieckie' nit tworzy tu źaunęj analogu, a1 
bowiem kompecercya tego pa-lnmentu jest bez 
porównaaia mniej-zą (żywe potaziuania A L -  
waoi poi ikioh), ;saś w scjmaoL poszczególnycn 
państw j*st całkiem inne prawo wyborcze, a 
właśnie sejmy te decydują o nr i ważr iei szych, 
najgłębiej \~ życie ludu sięgających kwestyaoh. 
(Żywe pot ikiw°tn;e n» ławach polskich). Po­
stawienie A u sjy . na równi z republikami nie 
nogło przuoieś być sr.miarem ministrów au- 
stryaokiego monarc! .ornego pańriwt

My ii em, że zasadnicze względy odi 10- 
iły zwycięstwo nad wzaelkieui wątpliwościa­
mi. Można zgadżró się na te względy zasadni­
cze, lub też 1. 1e, ale względy zasaduioue za- 
wrzi wy naga, ą poszanowania. Myślałem, że 
rząd przyszedł do prsezonania, iż w czasach 
powszeohneg<> obowiązku wo.skowego poaatek 
krwi wyśrzy jest ponad wszystkie inne poda­
tki. Jeżel: jednakowoż to rtanowi.ko będzin

I uważano za deoydująoe, to musi być zaprowa­
dzone powsseohne głosowanie równe, jaki om jest 
ono we w jeystkioh uaństiraoh, posiadających 
powszechna prawo wyboroze, t. j w ybórr pro­
porcjonalne ez oensusu Rsąu nir może' prze­
cie# ohoieć paradoksu, żeby pras o wyooroze, 
które jest równom, o ile chodzi o wpływ iudy- 
w duow na deoyzyę w jednym okręgi wybór • 
ozynti mi .«) być nierówne, jeśli ohodni o ludy 
i kraje. (Żywi i potakiwaniu na ławach p. 1- 
skioh). Podobnego stanowiska nie pojąłby ża­
den mą# dtant w całej Europie i Ameryoe. 
Każdy widziałby w tem krzyoząoą niepropor 
oyonalnośó (Żywe potakiwaniu wśród Po- 
lakóu

Byłem więc przekouuny, że rząa przy­
szedł do przekonanie 4ż tu budowa konstytu 
cyi, która narodowi niemieokismu zapewiia w 
państwie przetrogę, musi byó usunięte, że w 
oelu zapewnienia państwu pomyślnego ronwo- 
ju, Niemcom wprawdzie musi byó z pewnością 
zai trzeżone pierwsze miejsoe według ich liozby, 
ale nie miejsoo uprzywilejowane, nie dominują­
ce, że wsnysthie narody . na zasadzie równego 
prawy bedą rDprazentowane, i że wówcza. sto­
sunki lcpi«j i b irdziej państwowo się ułożą.

"ak sobie przedstawiałem zamiary rt^dn, 
ale nie mngłem przypuszoz&c. że ró? aooześm# 
z poi ozeohnen prawem głosowania wysunie 
zasadę, i i  przy rozdziale mandatów m ija być 
brane w rachuję kultura i majątek ' To się 
ni > rgadsa l nasadam i powszechnego głosowa­
nia. Jeżeli kulturę i mniatek nr,ją mieć wpły­
wy, tc te wpływy powinny byó równe w ka­
żdym okręgu i w iażdym kraju, (Żywe pota­
kiwania wśród .Polaków.) , Kto jest tego zdr,- 
nia, ten nic moae wyżei stawiać pastuoLu al­
pejskiego od protesora innego kraju, bc to nie
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Tragedya w Glinianach
Legenda historyczna z XIV wieku

ns łUrych ■pargtłti a oparta 
opowiedział 

Ja n  O ę iM to  Kom rytnow ic*.

(Oiąg dalszy'.
Zawisza, który do tei rory stał z uaza 

bowaniem, nie śmiejąc zosiąa "■ bez pozwolenia 
°joa, siadł na wsk-aanym stołku i skrsyżowa- 
^•sy ręos na piersiach, mówił'

— Przedewszyrtkiem król Jegomość pru- 
Cuie podwyższyć poradlne do sześciu groszy 
8 łanu.

— Dlaczego nie jeżeli tylko chłopi będą w 
•tanie tyle płaoió'

y- Podatek ten ohce rozłożyć na szlaohtę i 
^bohowieństwo.
. Ot, powiedziałeś! Trudne rzeozy przed- 

•ięhisrze ^rol Jegomość, szlachta mu stanie o- 
*°niem, a wy, panowie duohoirni, oo na to 
Powiecie ?

— Ja, z mojej strony — mówił biikup me- 
•baoznie ■ię uśmieotająo,— nie mam nic prze- 
0 w ko temu; potrzeby państwa są wielkie, z
^ u  uio się już więoej nie da wycisnąć, niech 

>ięc łaoi szlaohta i duohowieństwo, byle...
— Byle nie ty, miłośoiwy biskupie.
-y Tak — odpowiedział śmiejąc się Zawisza 
i byle me wojewoda krakowski.

Teras znowu na twarzy Dobiesława za-

igrał uśmieoh.
— Ot, powiedziałeś. Dobrze waszmośó mó­

wisz, panie Zawiszo, ale to nie obejdzie się 
be*, wielkiego huesku; szlaohta narobi krzyku, 
zakoguci się, a sutanny bęaą na nas rzuoać 
anatema, bo twórcami cego prawa będą uwi­
łaś ciebie i mnie.

— Pozwolimy piaó tym kogutom nn wszyst­
kie głosy, im więoej się wykrzyczą, tem będą 
DOtem spokojniejsi. Zwołujemy sejm do Bu­
dzynia, a zkoro szlaohta znajdzie się tam w 
matni, to damy już sobie z nią radę.

— Ot, powiedziałeś, nozamykaó bramy! Nie­
złe to w Węgrzech, alu u nas matniaby pękła 
od naporu. A  oo król Jegomość myśli o suk­
cesji tronu po śmieroi swjgc synowor Jana, 
na któregc miała przejść korona

— Król Ludwik i królowa matka pragną, 
żeby jedna z eórek Ludwika, zasiadła na pol­
skiej stolicy.

— Ot, nowiedziałeś, tc się sprzeoiwia pra­
wom krajowym, przecież jeszoze w roku 1865 
uyodą w Budzie zawartą- zap -wniono tron tyl­
ko potomkom męskim LudwiL i, a w ioh nie­
dostatku synowcowi Janowi, który bezpotom­
nie zeszedł ze świata. Toć many jeszoze i 
Władysława Opolozyka, dzielnego Człowieka 
i Kezimierza Pizozeoińskiego. gcdnyoh nosić 
aorony, a gdyby jui. ns podwiki miała prze- 
ohodzió, toć są Anusia i Jadzia, oorki mebosz- 
ozyka króla, z Piastówny zrodzone.

— Wasza miłość zapomina, że to pokrewień­
stwo właśnie nie dopomaga im. bo związku

zawartego a krewną, za żyoia jeszcze Adelaj­
dy, prawe; żony Kazimierza, Kościół nie mo­
że uważać za sakrament i dziewki te muszą 
być uznane za poohodząoe z nieprawego 
stadła.

— A  dlaozegosoie dali ślub Kazimierzo­
wi, kiedyśoie wiedzieli, że go brać nie ma 
prawa ?

— To było ustępstwo, omyłka.
— Ot, powiedziałeś. Takiej omyłki całe wie­

ki nie są w stanie naprawić, a córki Kazimie­
rza nie są jeszoze uznane z& nieprawe dzieci, 
bo fałszem jest twierdzić, iż żyła jeezoE© wów 
ozas Adelajda.

— Wkrótce to jednak nastąpi — odrzekł po 
ważnie Zawisza-

— Ot, powiedziałeś. A  coż masz przeoiw 
Władysławowi Opolskiemu i KL_imieri.owi 
Szozeoińskiemu /

—- To właśnie, że jest ioh dwooh, rostozą- 
oyoh sobie jednakowo prawa; wybór '©dnego 
z uioh vywola natychmiast isrojnę domową — 
cała Polska stanie pod bronią, rzeki krwi się 
wyleją i kraj zoztanie zniszczony.

— A  myślisz, że szlaohta jednomyślnie zgo­
dni się m  wybór której z córek Ludwika ? że 
nie staną naprzeciw siebie możne rody i że 
pokój zostanie utrzymany w kraju?

— Postaramy się o to, robiąo szlaohoie zna­
komite ustępstwa, a ta ogi aniozy władzę kró­
lewską i lnbo stei rządów zostanie przy ma­
lowanym królu, będą go rzeozy w iście spwwiać 
magnaoL.

— Ot, powiedziałeś! Gdybyśmy się zgodzili 
na córkę Lndw .kt-, to w takim razie, za kogóż 
myślicie wydać królowę polską ? JezeJ przy 
niej zasiądzie N-emiec, nie będzie dobrze w na­
szej ziem i; szkoda że waszmośó przyjąłeś 
święcenia dnonowne, moźebyś podał snoji pra- 
wioę córce Ludwika. Dlaozegożby Zan sza nie 
mógł zaSi.adao na polskim tronie, jeżer zasia­
dali na nim potomkowie kołodzieja?

Zawisza utkwił przenikliwy wzrok w twa­
rzy ojoa, starając się odgadnąć, ozy mówi na 
seryo, ule twarz starca pokryta była maską 
nieprzeniknioną.

— Były wypudlr., że Papieże, dla dobra 
państwa, pouwaiali złożyć św.ęoeniu duchowne
-  odtzekt Zawisza przy iszonym głosem.
— Ot, w idzisz warzmośó... powiedt-ia/eś teraz 

mąóre słowa; postarij się o to. mój synu, a 
jak jaż będz’esa wolny od święceń, to nie po­
trzebujesz ozekać aż oi tonsura pcrośnie, któ­
rej nigdy nie goliłeś; motesz zaraz wyciągnąć 
rękę do Piastówny, tylko ja oi dam jeiR-jz* 
jedną radę.

— Słuoham z uwagą, miłościwy ojoze do­
brodzieja.

— Ot, powiedziałeś! Najlepiej prosto iść do 
uelu- Pc oo oi szukać protekoyi Ludwika i 
i szlaohty seniąo się z córką króla 'Węgier? 
Jestes w dobrej komitywie z k-olową matką, 
o przyjaźni waszej dużo mów ią ludzie, toć 
tc oórkii naszego Łokietka — i rdowa — ożeń 
się z aią, a ■ an u  aę bez walki panem po­
łożenia.

Zewisza gwałtownie pesa syl się no stoł-
z.n, usłyszawszy tę niespodziewaną propoiyoyą 
ozy szyderstwo ?

— Ależ onu ma lat przeszło ośmdziesiąt I
— Ot, powiedzu .łei I Kobieta dośłfiadozona, 

twoja przyjaciółka od serou — i wojewoda a 
nosił się &d śmieohu. '

/eraz i Zaw.jza pozwolił sobie rozeżnilaś 
iię równie iwobodnie.

— Wasza miłość zaoonrnr , że ze zwiąLi- 
ku tego trudnoby się spodziewać następoy 
tronu

— Ot, powiedziałeś I Wszystko jest w mooy 
nega, przecież i S&rr nie była od niej młod­
sza. Dlaoaegożby nie?

— Wasza miłość m_ wybaczy, że dowie­
dziawszy się ju# o stanie jego zdrowia, na 
chwilę pożegnam go, bo mam gośoi u siebie w 
Kotuszowie, kuórym markotno by łoby zbyt dłu­
go ozekać na gospodarza.

— A  kogoż tam takiego godnego maszwr-te 
mość n siebie?

— Jest Szczęsny Sieoieob, woje—oda Iz* 
bełski.

— Ten mrul uparty! A  czegóż on ehe# od 
waćpana?

— Mozę j .oronj Busi — odpowiedział Zawi­
sza, uśmieohaiąo się

(Ciąg dalssy nastąpi).
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da się pogodaić ■ z i **1 im powszechnego pra­
wa głosu wania. (Potakiwania Polaków.) Za­
sada ta. mimo, i i  byłaby krzywdzącą, ale z 
mej wypływałaby konieczność rozdziału man­
datów odpowiednio do wysokości płaconych 
podatków i liozby lndnosoi. Leoz w przędło 
żemn rządowem n:e ma ani śladn tej zajady. 
Przedłożenie rządowe jest pozbawione wszel- 
k oh zasad, odznacza się Największym oppor 
tun izmem, jaki wogóle być może. (Żywe po­
takiwania Polaków.; Ten brak zasad upra­
wnia do twierdzenia, ie  nie chodzi tu o po­
wszechne, równe, bezpośrednie i tajne prawo 
głosowania. Nie mam wogóle pojęoia, jukiemi 
zasadami kierował s;ę rząd w swojem przed­
łożeniu. Kraje małe, zn acznie uboższe, o mniej 
szei sile podatkowej, są w niezwykły sposób 
uprzywilejowane wobeo krajów większych i o 
bogatszej ludności Rząd sam musiał przyzna ó, 
że dopuśoił się tej krzywdy, z tego Dowodu, 
że nie mógł żadnemu arąjcwi odebrać manda­
tów. Kto przecież, jak rząd, zdecydował cię na 
skok w oienmość i niepewność, to od tego kra­
je i narody mogą wymagać, aby równość roz­
działu została utrzymana. (Oklaski na ławach 
polskioh.)

W  przedłożeniu rządowem widzę tylko 
oportunizm, i to nie ten, który ma wzgląd na 
przyszł)śó państwa, ale obi*ozony na pozyska­
nie stronnictw tGłosj  ■ bardzo słu iznie 1), mówię 
na pozyskanie stronnictw, bo n e chcę powie­
dzieć ua przekupienie stronniotw. Wogóle przed­
łożoną pr.iez rząd reformę wytorozą potępiam 
jako krzyczące bezprawie, jako nprzj wilejowa- 
aie narodu niemiecki }go Ooecn.i reforma wy­
borcza woła wprost do ludów nieniemieokich: 
esteśo.e niższymi .esteście półobywatelami 
państwa! (Żywe potakiwania Polaków,). Je 
leli się porówna liozhę narodów n.eniemieckich 
w Austryi z liczbą Niemoów, to widzi się, te 
Niemcy są dwa razy wyżej stawiani, r i l  naro­
dy nieniemieokie, ohooiaż narody nieniamieckie 
tak samo jak Niemcy pełnią powinność woj- 
ukową i krew przelewają. Jeżeli narody nie­
niemieokie zgodzą się na taką reform* wybor­
czą, na takie poniżenie siebie, to wtedy same 
poniżą się w historyi świata. vŻywe potakiwa­
ł a  na ławaoh polskich). Nie cboę tu omawiać, 
jak nierównomiernie traktowano poszozególne 
kraje, ohcę się ograniczyć tylko do tego, co 
dotyczy mego kraju i mc|ego narodu. Na Szlą- 
sku, jako całości, oo do ilości mandatów n.e 
nastąpiłaby była k~zy wda, gdyby nie niezwy­
kłe uprzywilejowanie miast, oo samo przez się 
‘ ŝt już bezprawiem. Potworzono knrye wiej­
skie i miejskie, choó się utrzymuje i nadal, że 
kurye są niemożliwe do utrzymania, że są bez­
prawiem Niemoy dostali na Szląssu 8 mana.- 
tów, Polacy, stojąo/ pod względem liczby lu­
dności tylko nieco w ty ’e poza Niemcami, o- 
trzymali tylko trzy mandaty. Rozd7;ał manda­
tów na Bukowinie jest baki, że nawet w dro­
dze kompromisu niemożliwem jest tam uzyikać 
mandatu dla Polaka, mimo, że Polaoy p^zynaj 
mniej na 1 mandat lnzyć tem powinni Wprost 
już bezwzględnie przez nową reformę wyborczą 
pokrzywdzoną została Galicy*. Jeśli się na n- 
wagę weźmie siłę podatkową Galioyi, to wtedy 
nie można pojąć, jak Dalmaoya i Kraina li­
czące po 600.000 ludności, otrzj mać mogły d o  
11 mandatów, podozas gdy Galioya, licząca 
7.200.000 ludności, otrzymała odprawę w ilości 
88 mandatów

Jeśli się weźmie pod uwagę stosunki na 
Bukowinie, to widzi się, jak niepomiernie 
w stosunku do Galioyi została ona uprzywile­
jowaną. Gdyby klucz bukowiński zastosowa­
no do Galioyi, to musiałaby ona otrzjmuć 110 
mandatów. Odnosi się wrażenie, :ż Polakom 
w Galioyi ohoiano przypomrieó, że Galioya jest 
krajem zdobytym, reokupow&nym Według po­
zoru sądząo. należałoby przypuszczać, iż w 
Galioyi ooś się stało, oo usprawiedliwiłoby 
takie bezwzględne Dostępowanie wobto Pola­
ków. Może co. żeśmy nalażeli do tego stron­
nictwa w Izbie, które zawsze głosowało za ko- 
n.jczrośo: imi państwowymi (i"w e  oklaski 
Polaków). Czy może przez tę reformę wybor- 
ozą ohoe się dać dowód, że w tej Izbie trzeba 
wyprawiać lalasy, postępować tak, aby pań­
stwu przynosić szkodę, a dopiero wówczas 
bęazie się aprzywilejc wanym Za dodatnią, 
spokojną i poważną pracę zaś traktuje się tak, 
jak nas w reformie wyborczej potraktowano 
(oklask1).

Rząd oświadczył, że ohoe zaprowadzić re­
formę wyborczy, możliwą pod względem poli­
tycznym. Stworzenie bezprawia jest jedna* 
dla wszystkich stronniotw polityczną cjeme- 
żliwośoiji i Nie może być przeprowadzone w 
Izbie, a gdyby nawet zaszedł be u wypadek, iż 
parlamentarnie reforma wyborcza zostałaby 
przeprowadzoną, to politycznie będzie ona nie­
możliwością. VV wybranej na podstawie tej 
reformy wyborozej nowej Izbie, te ludy, które 
zostały przez nią pokrzywuzone, wystąpią o 
wiele ostrzei. Walka w tej Izbie i po za nią 
będzie dalej prowadzona i to z rozgoryczeniem 
o 10 prooent większem, gdyś bezprawie, ja­
kie czyni reforma wyborcza, mub wywo­
łań rozgoryczenie. (Potakiwania na ławaoh 
polskich).

Nat*ir°,lnem jest. .ż musimy żądać równe-

fo traktowania Polaków i Rusinów w Galioyi 
eżeliby Galioya mogła otrzymać należącą się 
jej faktycznie liczbę mandatów, to niedaleką 

byłaby chwila, w której by został pokój zawar­
ty między obu tymi narodami. (Oklaski n. ła­
waoh polskioh). lusini pozyszaliby należną m 
liczbę mac datów, tak samo i Poiaoy, i wówczas 
ta reforma byłaby możliwą do przyjęcia i dla 
Galioyi, Tymozasem dziś ta reforma, krzywdzą­
ca Galioyę, może być politycznie zaiatwcna, 
ale nie politycznie przeprowadzona. Gdy j iż 
r*e,d wkroozył na drogę reform, to powinien 
był po niej kroczyć inaoze Niemoów pozosta­
wił wprawdzie w mniejszości, ale równocześnie 
inne ludy śmiertelnie obraził Gdy się miało 
jamiar utrzymać stan posiadania, wówozas pro­
jekt wyborozy pow.nnn w istooie uwzględniać 
stan posiadania i interesy ludności. Jeśli re­
forma wyborcza ma faktycznie przynieść poży­
tek państwu i krajom, to musiałaby być w ka­
żdym krają w inny sposób przeprowadzona. 
Według szablonu uie można w hen Daństwie 
dawać równego prawa głosowania. Żyją prze­
cież ieszoze ludzie, którzy nie zapomnieli o 
parlamentarnym camajhu stann, miz > to, £e 
minęło od n*ego już 33 lat; są kraje, k Lor; cią­
gle pamiętaią. że statut krajowy “ ie może bvó 
zmieniony przez Radę państwa i że ezprs 
wiem to jest, jeśli sejmy nie wysyłają swyoh 
delegatów do Rady państwa, jak to im przy­
sługuje na podstawie statutu, niezmienionego 
dotąd przez żadną uchwałę sejmową. Są też 
kraje i koła, przywiązująoe a ięcei wagi do za­

stępstwa interesów, Mrżel* możnaby to w je­
dnym lub drugim kierunku uwzględnić.

Jeżeli parlament rreozywiście ma być fo­
tografią krajów, powstaje pytanie, czy to ma 
być fotografia istniejącego dziś stanu, ozy też foto­
grafia stanu, Który dopiero przez partyę sooyaii- 
styozną będz;e stworzony. (Ojłłaski na ławaoh 
polskich). Przy taki oj karykaturze powszechne­
go prawa wybororego, jaką rząd zaproponował, 
parlament nie będzie obrazem dzisiejszego spo­
łeczeństwa, Trzeba się było zdecydować: albo 
ohoe sil być rządem demokraoyi, lub nie. Gdy­
by nie była zapadła decyzja w tym kierunku, 
że obce s:ę być rządem demokraoyi, wówozasmo- 
żuaby było stworzyć prawo wyborcze, które z 
jednej strony DMzyniosłoby znaozne rozszerze­
nie w duchu demokratycznym, z drugiej stro­
ny także uwzględniłoby interesy innyoh. Wte­
dy możnaby było przedsięwziąć sprawiedliwy 
rozdział mandatów, nietylko wewnątrz państwa, 
ale tbkże wewnątrz poszczególnych krajów i 
narodów. I wówozas nie byłoby padło między 
kraje i narody zarzewie nienawiści, pogardy i 
zawstydzającego upokorzenia.

Należy ta także zaznaczyć, że w żadnym 
kraju w Austryi ohłop nie jest za powszeoh- 
nem prawem wyborczaui, lec* we wszystkich 
krajach togo pre wa się boi. (Głosy: Bardzo słusz­
nie!) Dziwum jest, że Niemoy w Austryi zo­
stali w taki korzystny sposób z upokorzeniem 
wszystkich innych narodów uprzywilejowani. 
Szczególnie wnbeo nas, zostali tak uprzywilejo­
wani, że gdybyśmy ohnieli zgodzić się na ta­
kie pokrzywdzenie naszego kraju, nie mogli­
byśmy faktyczn e tu zas.adaó jako zastępcy 
tego kraju. (Głosy: Tak jest). Leoz uprzywile­
jowani ieszcze żalą się i* łzy ronią; trzeba im 
przyznać, że mają słuszność, mają powód żalić 
się i bać s-ę, a ten powód leży w drug;m d o - 
stulaoia, który Koło polskie podniosło: Bez re­
formy konstytuoyi nie ma reformy wyborozej! 
(Głosy na ławach Polaków: Tak jest). Niemoy 
ilatego żalą się, ponieważ boją lię, iż w przy­
szłej Iabiej mogliby zostać w swych narodo­
wych prawach ograniozeni i zaatakowani; a to 
znów pochodzi stąd, ie  zupełnie niesłusznie 
sprawy narodowościowe, które -powinny być 
załatwiane w sejmach, po za Radą państwa, 
aenoh lięto tu do tej Izby, i że Izba wybrana, 
na podstawie powszechnego głosowania rów­
nałaby cię skrzyni, w której zamknięte rzesze 
głodne. Jeżeli rząd ohoe uśmierzać spór o man­
daty to musi być zmieniona konstytucya, a to 
w sposób, któ-yby z tego parlamentu wszystko 
to usunął, oo go uczyniło kaleką, jakim go od 
ośmiu lat widzimy.

Nanróżnc s-ukam rozumnej i sprawiedli­
wej przyczyny, koóra mogła rząd skłonić do 
wnesienia tej ustawy, a jestem przekonany, że 
rząd nie nwaia nas nawet za godnych, aby 
nam podać tę przyczynę. (Oklaski). W  pierw­
szej chwili rząd oświadczył, iż zamierza jazo 
wzajemny warunek reformy wyborozej prze­
prowadzić reformę regulaminu Izby i utworzyć 
iuncłim między temi dwiemc reformami. Teraz 
to iunctum znknęło tam, gdzie znikają zwykle 
dobre zamiary. (Oklaski na ławaoh polskioh) 
Ale n-leży się pr»«oież i ytaó, co się ma wła­
ściwie osiągnąć prtez reformę wyborczą, która 
jeszcze bardziej zaostrzy sprzeczności narodo­
we, — jeżeli równocześnie nie będzie przepro­
wadzona reform? regulaminu Izby. Ozy to ma 
byó sanaoya parlamentu? Nral Można już dziś 
powiedzieć, że nowy parlament nie będzie 
zdolny do pracy. Odpierana podejrzenie, jakie 
powstało w niektórych głowach biurokraty­
cznych, jakobv wskutek tego utworzyłby się par­
lament po wszystkie czasy bezsilny (potskiwa- 
nia), w którym iząd rządziłby jakby chciał, 
przy którego porno oy mógłby budować według 
upodobania tysiące kolei (potaliwsnia, weso­
łość) i zostałaby urzeczywistnioną w Austryi 
najgorsza forma konstytucji; że utworzyłby się 
parlament hałaśliwy z klasami ludności wza­
jemnie się zwalczejącemi, a rząd nie byłby 
zwią :any żadną kontrolą. Jednakie rząd nie 
mógł tego mieó na myśli i ja to też odpie­
ram. (Głosy : Ale to jest prawda !) Nie mam 
mo przeoiwko przyrostowi mandatów sooyali- 
styoznyoh, i zresztą przy zdrowych stosunkach 
tego rodzara przjroet mandatów z pei.nośoią 
byłby ozemś odpowiedniem. Prąd, będący dziś 
nietoler&noyjnym, może się stać bardziej tole­
rancyjnym, gdy zn^dzie w parlamenoie odpo­
wiednie zastępstwo, ale tył o odpowiednie, a 
nie takie, jak np. Niemoy. którzy wprawdi:ie 
utracili swą hegemonię, ale stosunkowo zna­
cznie więcej otrzymali mandatów, mz się im 
należy.

Konsokwenoyą tej reformy wyborozej bę­
dzie wzrost sporów między narodami. Niemoy 
i posłowie nieniemieooy będą się dale' zwal- 
ozcli przy każdej ważniejszej zwestyi i będą 
się starali o poparcie sooyalnyoh demokratów, 
oraz na jradykalni^ijszyoh stronniotw. Dlatego 
zupełnie ja rozumiem to, iż eeoyalni demokraci 
tak walczą za tą reformą i zrób 1. rządowi ten 
honor, jeśli to wogóle za honor można uważió, 
że nazwali go swoim rządem. (Wesołość).

Trudniejszem do pnjęoia jednak byłoby, 
gdyby stronnictwa katolickie tę reformę przy­
jęły. W  państwie, w ntórem Katolicy tworzą 
mniejsze łó, powszechne prawo glosowania, albo 
też furma wyborów, zbliżona do powszeohnegc 
głosowania, przynosi pod wzlędem kośolelnym 
silny przyrost, gdyż tam <uema niebezpieczeń­
stwa że partya ta mogłaby zapanować nad 
państwem. Jednak w państwie przeważnie ka- 
toliokiem, Kościół wskutek powszechnego pra­
wa glosowania może tylko straoió na wpływie, 
a przedewszystkiem stanie się to w państwie, 
w Którym sooj-alni demokraci z konieczności 
będą odgrywali rolę języczka u wagi. W  Au­
stryi wkrótce taiże z wpływem Kośoioła będzie 
żle i Drzepowiednie, wypowiedziane ze strony 
niekościelnej, może się spełnią. We Franoyi 
już dawno walka knltjrna bedzie skończona, 
podozas gdy w Austry1 prowadzić będą ją ży­
wioły wrogo dla Kościoła usposobione.

Ale powstanie jeszoze inne niebeznień- 
ozeństwo. Uwalam sooyalnyoh demokratów za 
ludzi wiernych swym zasadom i zapytnię tych 
panów, oz? będą głosowali za żądaniami mili- 
Łarnami? Tak samo jak Kośoiół, zwalczają dni 
i militaryzm. Ale jak »tedy  państwo będi s 
wyglądało? Muszę zapytać rządu, czy wogóle 
myślał, oo się atarne z państwem i mooarstwo- 
wem stanowiskom mońardkii.

W  końcu zwracam się do stronnictw au­
tonomicznych, które ciążą do prawe, państwo­
wego i autonomii. W  moim kraju zawsze pa­
nowała idea autonomiczna: teraz wobeo trwa­
łej bezczynności parlamentu, a przedewszyst- 
kiem wo ieo krzywdy grożąoej krajowi, ruoh 
ten tak bar*izo się wzmógł i rozwinął, że oo- 
dziennie otrzymuję mnóstwo telegramów z żą­
daniem wyodrębnienia Galioyi. Istnieją stron­

nictwa, stoi jOe na stanowisku prawnepaństwo- 
wem swego kraju i szczerze dążące do auto­
nomii, które atoli nie zdają sobie sprawy z 
tego, ie  Izba wybrana na podstawie po * szeoh 
nego prawa głosowania, albo raczej na pod­
stawie powszechnej nierównej k”zywdy wy­
borozej, w żadnym wypadku nie będzie przy­
stępną dla autonomii- V) labie, w której so- 
oyalna demokraoya,, 'eśU nij będzie miała prze­
wagi, to przeoie będzie odgrywała rolę języ- 
ozka n w_g:, wnioski autonoiniezne obyba nie 
zostaną uchwalone.

Przypomniałem wszystko, jasby sooyalni 
demokraoi postępowali. N :" chcę im robić za­
rzutu, ponieważ wiem. ie  młode stronnictwa 
są fanatyczne, że partye, które programu swe­
go nie przeprowadziły, może być jeszoee go 
uie skrystalizowały, tem mniej mają dla wszy­
stkich toleranoyi. To też można się spodzie­
wać, że sooyalni demokraoi zyskawszy siłę z 
całą stnnowczośoią będą dążyli do tego, by ich 
ideał zyskiwał przewagę, chociażby nawet 
przez to mieli narunyó wolność innych. (Po­
takiwania na ławach polskich). Wolnościowym 
i liberalnym program sooyalistyozny nie jest, 
usiłowania więo, które ju£ w .pańamenoie ku- 
ryaluym doprowadziły do tego, że powzięto 
uchwały stojące w sprzeczności z brzmieniem 
§. 11 ustaw zasadniczych, usiłowania, które 
przed 33 laty doprowadziły do sgwałoema sta- 
tatów sejmowych, w nowym parlamencie, ja- 
kiby wyszedł z powszechnego prawa głosowa­
nia, stałyby się potęgą i zapanowałyby nad 
wszystk;mi krajami i nad wszystkiem, oo kra­
je te ohoiałyby uzyskać. Parlament dyktowałby 
prawa ponad głowami sejmu i ciężka odpowie­
dzialność spadłaby na te partye autonomiczne, 
któreby me obcisły temu przeszkodzić. Refor­
ma wyborcza jest konieczną, ale należałoby o 
tera pomyśleć, że praktycznie do trwałej de- 
mokratyzaoyi dąży się stopniowo i w ten spo­
sób, jeśli się rzeczywiście uwzględn a prawdzi­
we stosunki społeczne państwa i narodów. (Ży­
we długotrwałe oklaski! Mówoa odbiera gratu- 
laoye).

• •
•

Poseł Baza oświadczył, ie  powszechne, 
równe prawo głosowania nieodzownym jest w 
państwie, w którem istnieje przymus oświaty 

I i służby wojskowej. Czesi nie zgadzają się z 
f przedłożeniem rządowem, jednakże jako zwo- 
i lennicy powszechnego, równego prawa głoso- 
* wania starać się będą usunąć te niesprawiedli­
we postanowieni, jakie zawiera przedłożenie 
rządowe. Koniecznem jednakże będzie także 
zacieśnić kompetenoyę oentralnpgo parlamentu, 
a rozszerzyć natomiast kompetenoyę sejmów. 
Mówoa zarzuoa, że brak jest w przedłożeniu 
postanowienia o obowiązku głosowania; uważa 
rozdział msndatow za niesprawiedliwy i są­
dzi, że należałoby dokonać rozdziału manda­
tów według liczby ludności. Mówca jest prze­
konany, ie  retorma wyborcza będzie impulsem 
do porozumienia nńędzy Niemcami a Czecha­
mi. Jeże! Czesi dojdą do należnej im siły, 
wówozas podadzą Niemcom rękę do zgody. 
(Oklaski Czeo’ ów.)

Poseł Kudela żali się, że Czssi morawscy 
-iostali w przedłożeniu rządowem upośledzeni.

Pos. P ;nk polemizuje z Grabmayrem, 
prneoząo, jakoby parlament, wybrany na pod­
stawie powszeohnegc prewa głosowania, miał 
być mniej wart od obecnego, i oświeJoza, że 
przy powszechnym obowiązku szkolnym, woj­
skowym i podatkowym należy także zaprowa­
dzić powszechne prawo głosowunia.

P. Stanek oświadora imieniem . czeskich 
agraryuszy z Ozeoh, Morawi i i Szląaka, ie  oni są 
tylko ca taką reformą wyborozą, któraby na 
równi traktowała gminy wiejskie z miejskiemb 
Czeskie gminy wiejskie zostały w przedłożeniu 
rządowtm upośledzone, co jest głównie winą 
mlodoozeohów, a także i ministra rolnictwa, 
który nie wciął w obronę interesów agrarnych.

’ Na fcem obrady Drcerwano.
Następne posiedaenie dzisiaj.

Wadeń. Dziś wniosą Rnsini zapowiedzia­
ną interpelaoyę przeciw listowi pasterskiemu 
x. aroybiskupa Bilczewsk’dgo, Interpelacyę 
podpisali Rusiri, sooyaliśoi, poseł Breiter i 
bardzo wielu Niomoów, między nimi p. Ber­
ger. Interpelaeya zredagowana ient w tonie 
bardzo gwałtownym i zarzuca x. arcybiskupo­
wi Bilczewckiemu. że pod pozorem pouozenia 
insynuuje Rusirom zamiary gwałtów wobec 
Polaków. Interpelacja cytuje z listu paster­
skiego ustęp następujący :

„Nie ohcę przypnszes ao, aby niesumien­
nym agitatorom udało si-? lud m is k i  skłonić do 
ozynów zbroduiozyoh. Gdyby jednak, ukocha­
ni moi, pokrzywdzono was, czego nie daj Bo­
że, to biedniejsi byliby krzywdzie’ ale. Krew 
przelana spadłaby na sumienie tych, którzy 
ją przelab i ty oh, któizy niepokoje wywołali 
i ty oh, którzy im nie przeszkodzili, okoć mogli 
i byli powiem".

Interpelanci tir;erdzą iż na wianach obok 
Rusinów, przemawiają zawsze Polaoy, choć 
prasę polska o tem przemilcza, zapytują dalej 
rząd, jaki* stanowisko zaim-e wobec tego listu 
pasterskiego i co zamyśit1 uczynić, aby z je­
dnej strony dać Rusinom satysfakoyę e r  in s y -  
nuacye rzym -kat arcy biskupa, z drugiej stro­
ny uspokoić ludność polską i nie pozwolić 
podburzać jej przeciw Rusinom

* " *
Whdeń. K lrb ruski w komunikaoie tłó- 

tnaozy się z powodu podpisania interpelacji 
w sprawie skonfiskowane] broszury antydy- 
nastycznej Sternberga. Owóż w tłómaozemn 
tem klub oświadcza, iż nie wiedział, oo pod­
pisują.

Rada miasta Lwowa.
Lwów S marca

Na początku wczorajszego posiedzenia po­
stawił r. Laskownioki imieniem komisy’ plar- 
tacyjaej wniosek, by magistrat do dwu tygo­
dni wystąpił przed Radą z wnioskam co do 
ogrodzenia pomnika M ckiewioza. Uob walono.

R. Hudec postawił wniosek, by podgó­
rze ratuszowe oddać w niedzielę partyi so- 
oyalno - demokratyczne! na zgromadzenie, na 
którem omawianą bęazie sprawa reformy wy­
borczej.

Za nagłośoią wniosku oświndozyło się 12 
radnych.

Prezydent Michalski otworzył nad nim 
dyskusję.

R. Śliwiński i Czarnooki przemav 1 uli za 
oddaniem w niedzielę retoszowego podwórza 
sooyalistom, przyoz.-m r. Czaineok1 zaryzyko­
wał twierdzerm, że podozas ostatniego zgroma­
dzenia Booyalistyoz*ngo w ratuszu i po uiem, 
porządek nie został zakłócony.

R. Getriti. Co też pan Czarnooki mówi! 
j Jaki porządek ? A przecież wtedy cały dzień 
j nie pozwolono nam otwierać sklepów, a opor- 

pym grożono gwałtami. Steroryzowano wów­
czas oałe miasto.

R. Hudbo. Na podstawie tego, oo dzia­
ło się we Lwowie 20-go listopada, nie mo­
żna jeszcze twierdzić, że teraz będzie za­
kłócony porządek. Wówczas miała manite- 
s aoya inny charakter, a inny mieó będzie w 
niedzielę.

R. Platowski. Dzień ostatniego sooyali- 
styoznegc zgromadzenia w ratuszu był dniem 
gwałtu Chcieli robotnicy święto' raó — do­
brze, wolna ich wola, alo skąd i jakiem pra­
wem zmuszano groźbą i gwałtem do święto­
wania tyob, którzy świętować nie ohoieli. 
Wobeo tego, że obawiam się, iż i teraz tak 
samo być może, jestem przeciwny tema, by 
sooyaluym demokratom ratusz na zgromadze­
nie oddano.

R. Laskownioki: Wobeo tego, iż Rada 
oświadczyła się za roforms, wyborczą, odmowa 
tejże Rady mogłaby być przez socyalistów źle 
tłómacioną. Je„t wieo za oddaniem ratusza na 
niedzielę.

R. Pawłowski potępia terror sooyalistów, 
ma ieonak nadzieję, że się oni poprawią i dla­
tego należy niejako na próbę dać im podwó­
rze ratuszowe raz jeszcze.

R. dr. Mikołajski podziela w zasadzie 
zdanie poprzedn io  mówoy i żąda, by Rada 
okazała vię wobeo sooyanstow pobłażl rą.

W  głosowaniu wniosek r. Hudeoa upadł 
16 glot-rtnai przeciw trzydziestu kilku głosom. 
P. Hudec, zwracając się do większości, wy­
krzyknij z ironią: „Gratuluję panom demo­
kratom !“

Zabrał głos generalny referent budżetu
r. dr. Lisiewioo i w długiem a wyozerpująoem
przemówienia odpowiedział na wszystkie przez 
mówców w toku budżetowej dyskusyi czynione 
zarzuty, zakończył zaś prośbą o uchwalanie 
budżetu w całości.

Nastąpiły „faktyczne sprostowania" rr. 
JPawlewekiogo i d-ra Tcibaszewskiego, poozem 
referenoi poszc'ególnyob działów budżetu przed­
stawiali rubryki.

R. Lewicki referował rubryki:
I  Reprezentacya m asta 40.BÓ0 k. II. Pła-

oj i emolumeuta u sędr ików i sług 731 292 k.
XV. Pobór i pomieszczenie wojska, tudzież 
spis ludności 43.306 k. X V III  Zakład sierót 
65.020 k. X IX . Wydatki na oele dobroczynno­
ści pnbliounej 299910 k. X X IX . Odsetki od 
kapitałów biernych 1,145.411 k. Raty na umo­
rzenie kapitałów biernych 197.220 k.

R. dr Bataglia referował rubryki; HI. 
Przedsiębiorstwa inwestycyjne i debra miejskie 
k5.45& fe. XI. Polioya miejscowa )61.671 k. 
X I I  Polioya sanitarna 171.477 k. X III. Poli­
cja  targowa 65.679 k. X IY- Polioya ogniowa 
87 J68 k.

W  zastępstw'e r. Deiwińskiego, referował 
znowu r. Lewicki rubryk: : IV. Zarząd i kosz- 
,ta utrzymania * a'ności 49 4a0 k. V. Podatki 
i ekwiwalent 86.922 k. V I Zapomogi dis urzę­
dników i sług 20.000 k. VlL. Wynagrodsenia 
za czynności szczególne 360 k. YH L  Pensye 
emerytów, wdów i sierót 144.168 L. IX . Da*y 
z łaski dla fuukoyonaryuszów miejskich, wdów 
i sierót 34.747 k. X. Koszta kanoelaryjne 
66.272 k.

R. Bardasz referował jeszoze rubrykę XVI. 
Wydatki na kościoły ÓO.1̂  k., peczem z po­
wodu braku kompletu prezydent łfiohalski po­
siedzenie odroczył.

Mały leljeton.
W epoce rozbudzjma przemysłu w kraju.

(Humoreska).
Wczoraj wpadł do mmc, przew-aoająo 

stołki, rozhukany fantazją i rezolufcnoioią Oy- 
zio Fajtulski.

— Nic me wiesz ? W mojem życiu zaszedł 
wypaaek przełomowy!

— Podwyższono oi pemyę w biurzs?
— Nie mów mi o biurze! Należy ono do

przeszłości. Podałem się do dymisji i zosta­
ję kupcem. Ooaekuje mnis świetna przyssłośó 
i, z tego powodu proszę cię o pożfozsuie ośm .u 
gulae iów.

— Ośmiu guldenów ?
— Właśnie. U ważasz, w ozasach dzisiejszych 

staiBmy się społeczeństwem przomyslowem. Da­
wne tradyoye wzięły po łbie i to bezpowrotnie. 
Musi oi być wiadomem, i i  wystokrąoya no­
wel przestaje gardnó handlem- Książęta za­
kładają mleczarnie, hrabiowie otwierają fabry­
ki, baronowie browary, wdowy pa wybitnych 
oscbistosoiaah utrzymują pokoje umeDlowana.. 
R»udlrją wszyscy, nie wyłączając szlachty, do 
której i ja należę. Otwieram jednem słowem 
magazyn pooztóweł illustrowanyoh

— Źa ożyje p’.eniądze ?
— Mój ?tryjaszek mia1: złożony wbankufun’  

dusz, który dawał mu 20 guldenów renty mie­
sięcznej. Umiałem nakięcić go do spółzi.

— rA czegóż będzie teraz żył ten nieszczęśliwy?
— J- kto z orego ? Zamiast 20 guldenów, 

mój ^interes" dostarozy mu przynajmniej 50 
miesięoznie.

— Zkąd wiesz ?
— Mam tak-e przeozuoie
— Wieleż ty wnos*sz do „interesu" ?

Dyzio potężną pięścią stuknął się w »m
środek piersi, dumnie uwypuklonej.

— Zamiast głupiego kapitału daję moje siły 
młodzieńcze, moją energię, zdrowie, doświi i- 
czenie kupieckie...

— Ty i aoświadozenie kupieokie...
— Jakto? Gzy nie dość nadeptałem sie po 

sklepikach z pocztówkami illustrowanemi. Wi»sts 
że wszystkim znajomym pannom rozsyłałem 
'oh kroo^i. Przy wrodzonym darze obserwacyj­
nym...

— Ależ we Lwowie magazynów z pocztów­
kami mamy już kilkanaście.

— To mnie nie straszy. Do mego składu 
wprowadzam zupełną nowość.

— Cóż tai .ago ?
Odśadził się o kilka kroków i badając 

wrażenie, jakie powinny wywrzeć jego słowa 
na mojej twarzy, zawołał:

— W  sklepie przygrywać będs » gramofon!
Skłoniłem głowę przed wynalazkiem wiel-

kibi idei kuDicokiei.
Dyzio, podniecony potokiem własnej wy­

mowy, ciągnął:
— Wszystko obmyślane z góry, „szystzol 

Według moioh obserwacji, około megu i *lepu 
przechodzi dziennie około 48.UU0 męiozyzn. 
Przypuśćmy, że połowa icb nie umie pisać. Jak 
wiazisz, zrpątntję się na tę sprawę w koloraoł 
lismnych Prarpnszozam więo, ie  w moim skła­

dzie kupować będzie pocztówki tylko 26% ogółu 
* przeobodząoyoh mężczyzn. To znaczy, iż miał- 

gfia diisnnia po 12.000 odbiorców. Niecna) 
1 każdy pozostawi mi tylko po 10 halerzy, to 
uozyni 1.200 koron dziennego obrotu. Wez oló- 
g i r  i papier, pisz: dodawaj, odejmuj, mnóż i 
dziel. ( 'iy  pojmujesz doniosłość sumy ? Cztery­
sta trzydzieści ośm tysięcy obrotu roosnego! 
Ze zaś koszta handlowe i dzienne uczynią ro' 
isnie oo najwyżej dwa tysiące guldenów, i 
biorąc na uwagę prooenty, j-kłe otrzymywać 
będę od hurtowników, le ko lioząo. mój Inte- 
ree przyniesie mi około stu tysięcy kcron do- 
ohodu osystego1 Tak się prowadzi intereiy!

— A  teraz, gdy już wtajemuiozyłem oie w 
szczegóły przedsiębiorstwc, poiyoŁ mi owi 
osiem korou. Kapitał zakładowy suryjowski 
żytkowałem na zadatek Komorniany, na zakuj 
szaf i gramofonu. Terf mus..; jeszoze zadatko 
wać szyld, bez którego, jak oi wiadomo, skle­
pu utworzyć uie mogę.

— A  towar, powjeds mi, jak będzie z to­
warem ?

Dyzio z oałej siły uderzył się ręką w 
kolano

— A niechże oię lioho porwie 1 To prawdr I 
Na śmierć zapomniałem, że musi być też i to­
war ! Na kupienie go potrzeba przynajmniej 
800 koron, w jakim razie pożyoz mi trzysta 
ośm koron.

odpowiedzi wyrzuoiłem go za drzwi.
Głupiec! Mająo zapewniony doohód stu­

tysięczny, ud rał sie o pożyozkąmarnyoh kil­
kuset korou do mnie, znanego go ,*ti !

K R O M K A .
Lwów 9 marca.

Komisya teatralna odbyła wczoraj drugie 
s rzędu posiedieni-j w sprawie ofert na dzierżawq 
teatru. Po omówieniu kilku kwestyj, co dc których 
nie ustalono opinii we wtorek, przystąpiono dc 
głosowania. Trzema głosami przeciw dwom oświad­
czono się za ofertą p. Hellera, (jeden z członków 
wstrzymał się od głosowania) la k i sam stosunek 
głosów był prsy głosowania nad-wysokością keucyi 
Większością głosów uchwalono tę kauoyę w wy- 
sokoóo: 30.000 koron. Uchwalono następnie odstą 
pió od żądania dramaturga. Inwentara ma być do 
dyspozyoyi dzierżawcy kitdej chwili, lecz pozo­
staje w pssi*d&nin gminy. Zastrzeżono prawo gmi­
ny rozwiązania kontraktu już po trzecb latach za 
jednorooznem wypowiedzeniem bez żadnego dla 
dzierżawcy prawa do wynagrodzsnia. Poczyniono 
też roimaite zastrzeżenia prawne celem ochrony 
przedmiotu dzierżawy przed egzekucyjnen zajęoiem.

Pani Korolawicz -W aydowa po powrock 
z Petersburga wystąpi w poniedziałek w teatrz< 
miejskim w koncercie, urządzonym na doohód szpi 
talika iw, Zofi., Próoz niej biorą udz:ał w wyko­
naniu świetnego programu najwybitniejsze eiły na- 
sz ij tegorocznej ope-y, a mianowicie panie Gem- 
barzeweka, Pilara Mokrzycka i pp. Dian., Grąb- 
czewski i Jeromin. Przedstawienie rozpocznie wy­
śmienita komedya Blizińskiego: „Ma-oowy kawaler* 
i weeołf komed/a ze śpiewami Alfreda Dumanoire’a 
„Było to pod Wagram". Bilety na to intercsąjąoe 
przedstawienie sprzedrje kasa teatru począwszy od 
niedzieli.

Wystawa dział, przezn&ozonyoh na wystawę 
londyńską, zamkniętą będzie stanowczo popołudniu 
w niedzielę nadchodzący. ^  poniedziałek odchoazą 
praoe do Londynu.

Z  lwowskieqo Towarzystwa fotograf i- 
oznego. w poniedziałek dnia 12 bm. o godz. 6 
wieczorem wygłosi odczyt w gmachu Politechnik* 
(sala fiiyk ij p. Pick, właściciel firmy „Photolrom" 
w Wiedmn p. t. „Fotografia w barwaol natural­
nych według systemu NPG.“ . Wstęp wolny Gośo'® 
mile widziani.

Wydział przypomina, że 26 bm. odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa (Pałac kryształowy, I  p.) 
wystawa anonimowa prac członków LTF  Foto­
gramy ladsyłaó nuleży na ręc. p. Ebennana ul- 
Ścieżkowa 1. 12.

Honorowe obywatelstwo nadała Bada mia­
sta Bochni wiceprezydentów1 krajowej ayrezcyi 
•karbu dr. W  tołdowi Korytowskiemu, w uznaniu 
rasłng jakie położył około podniesienia salin bo- 
oheńskich.

Echa borby na unlwe-*syteole. Alumni ru­
scy wnieśli wczoraj na rese sekretarza uniwersy­
tetu d*v Winiar.«a memoryał, w którym oświadczają, 
że solidaryzują się ze sprawoami ostatnich zajść 
na uniwersytecie.

_ Wsparole dla nowożeńców. Magisnat mia­
sta Lwowa rozpisują konkurs na jedno wsparcie 
dla aowożenoów w kwocie 100 kor z fundacji Ja­
na Franka. Ubiegać Bię mogą o ten zasiłek oaoby, 
które w tym roku zawarły małżeństwo, luo zawrą 
je przed dniem 16 maja. Podania do 16 kwietnia-

Wynalazki Szczepanika. Z Wiednia donoszą, 
że odbyła się tam wczoraj w Dorot*.am pablioin* 
hcytaoya wynalazków i patentów Szczepanika. Po­
nieważ jednak na licytacyę tę nie przybył ar? je* 
den reflektant, przeto zarząd Dornteum zwrócił te 
rzewy Szczepanikowi.

O  pochodzeniu jenerała Grodekowa 
Dziennik kijowski podaie, że nowomianowany głó­
wnodowodzący armią mandżurską jenerał GrodekoW 
w młodości wyznawał religię katolicką. Jenerał jest 
pochodzenia polskiego, z rodziny Grodeokich, któ­
rych nazwisko za zezwoleniem oara zmienił n» 
Grodekow.

Powszeohne wykłady uniwersyteckie na 
prowlncyi, w riedzielę dnia 11 bm. Brody Prof* 
gimn. K . Wróblewski: „O inajynacie zwierząt."— 
Delatyn: Prof. gimn. J. Sroczyński: „Napoleoi 1
w Polsce", —  Drohobycz: Pyr. szkoły wyd*. O.
Łańcucka: „Literaturą skandy naw oka po r. 1864*-
—  Kałusz: Doo, pryw. uuiw. dr. B. M a ń k o w s k i :  

„W ola i jej kształcenie*. —  Kołomyja: Dyr. szKo- 
ły keram. A. Klimaszewski: „Go i jak wyrabiamy 
z gliny" (z obrazami świeJ.) —  Przemyśl: Pro# 
uniw. dr. S. Tołłoozko: „Elektrochemia na usłu' 
gach przemysłu" (z demonstr.) —  Sambor: Doo. 
pryw, uniw. dr. 8. Zakrzewski: „Stefan Batory * 
Moskwa". —  Sanok: Prof. gimn. J. Bulisz: „Wróż* 
by i zabobony ludu polskiego i ich pierwiastek 
starożytny". — SkoIo: Doo. pryw uniw. dr B* 
Biernacki: „Co to jest choroba?" (z obr. świetl.)-" 
Stanisławów: di. Włodzimierz Tuikiewioz: „fipral' 
nośó a prawo". —  Stryj: Prof. gimn. J. Krul*: 
„Jakie ozynniki wpływaji na rzeźbą ziemi" fidem-)
—  Tarnopol: Prof. szk. realn. W , Schreiber: ,
objawaoh umysłowych na nąjniższyoh stopniach 
kultury". —  Trembowla: Prof. gimn. H. Gsncho*'
ski: „Książę Józei Poniatowski". Złoć zł ̂ '
Prof. gimn. E. Lewek: „Wallenrod a Irydyon".

Konkurs f*i wyoracowanle planu bndynk" 
mającego pomieścić *»zie« a borowinowe i hydi3’ 
patyczne, tudzież planu magazynu świeżej i zuży' 
tej borowiny, oraz laboratoryum w zdrojowisko ?  
Krynioy, rozpisuje namiestniotwo we Lvro*10' 

j Szczegóły konkursu podaje urzędowa Gua^t* Lv>0& 
sła w N 56.

Wszelkie moneJy zagraniczne Wj i  1 i  bi
Dom bankowy i kantor wym iany.

Zlecenia z prowinoyi wykonujemy odwrotną pocztą bez dollozenla prowiayl



PBZBGisĄD * dnie 10 i~aroo 1908. 8
Nagły skon. ń ptek, in i burmistrz minuta Trafnie nazwali Francuzi swoje nowe

Brodów p. Miohal Kulak zmarł wczort j rano na- wojenne —  panoernikiem łądcwym.
file w swojen biurze, tknięty i takiem apople- 1 Próby dokonane z nową mitraliezą na mane- 
ktyoznym. wraoh pod Ch&lons, doprowadziły do wyniku, ż<

o-! wynalazek, odoowiednio w bitwie zastosowNiecne agltacye masonów- Urzędnicy po 
cztow' otrzymali w sprawie „refo my małżeństw:." 
°deiwę tej mniej więoei treści; „Papież Pius X, 
Pfagnąs dobra swych wiernych, zapytuje ich o 
*danie, co do rozerwalności małżeństwa. Jrili zbic­
i e  się duże głosów za rozwodem, wówczas Ko­
ściół zatwierdzi nową ustawę o rozwodach i po­
s o l i  na rozłączanie się małżonków i wstępowanie 
^ nowe związki". Oczywiście Rzymowi ani bię nie 
*0.ło o wydawań: n tego rodzaju odezwy. Jest to 
tylko agitaoya socyalistów i masonów w tym celu,
*by zebraii ,ak najwięcej podpisów osób, odwied­
zających się za rozerwalnosoią małżeństwa.

W ieczór autorów. Staraniem Tow Bratniej 
pomocy słuohr ozy politechniki odbędzie się we cswai 
'“>■ 15 om. o godzinie 8 wieczorem w sali Domu 
Urodnego. „Wieozór autorów", na którym wygłoszą 
•'łoje utwory pp, Gwiedi, Irzykowski, Kasprowicz, 
borecka, Makuszyński, Niemojcwski, Ortwin, 
Bśtrowska, Kossowski, Srokowski, Staff, Zawiejska, 
^•ierzehon ski i Żuławski.

Bilety są do nabycia w Księgarni Polskiej i
*  księgarni ALenbarga, a wieozorem przy Kasie.

Na rzeoz rodzin robotników uwięzionych 
^  Gliwioaoh odbędzie się jutro, tj. w sobotę o 
Rodź. 7-ej wieozór w wielkiej sali ratuszowej od- 
c*yt pani Heleny Sołtysowej na temat: „O ludno- 
4o: polskiej na górnym Śląsku", oparty na osobi- 
Btyoh badaniach i spostrzeżeniach prelegentki, zna- 
tt6j ze swych prac nad uświadomieniem ludu ślą­
skiego w Prusach.

Bilety nabywać możne w księgarniaoh panów 
fłubrynowicza i Schmidta, Połonieokiego i Alten- 
herga, a od godz. 6 do 7 wieczorem przy wejściu 

sali. Miejsca w p>erwszyoh rzędach kosztują po 
l  kor., w drlszyoh rzędach po 6U h. Wstęp na 
salę i na galeryą 20 h,

Nowy rodzaj oszustwa, Kilku rzezimiesz­
ków w Krakowie wpadło na nowy Dom/sł wyzy- 
8k’wani* łatwowierności ludzkiej. Oto fałszowali 
°ni karty zastawnicze Bankn pobożnego, oraz za­
kładu sastawniozego przy Aroybraotwie miIosierdi.ii 
i na podstawie tyoh falsyfikatów, dawanyoh jaao 
•abezpieozenie, zaoiągali potyczki u rozmaitych 
osób w Krakowie i pc wsiach podmiejskich. Pod­
robione karty opiewają na cenne przedmioty, war- non 
tośoi 200—400 kor., na które zakład miał udzielić 
■uliczki 100 kor.; taką cyfrę lnb większą wypisy­
wano na kartach Otóż łatwowierni widząc tak dro- 
g przedmiot zastawiony za 100 koron, dawali chę­
tnie pożyczki po 60 kor. i więcej ne zar?taw kartki 

Wszystkie podiobione karty, znajdują się 
W rękach władzy. Jednego ze wspólników szajki 
Aresztowano. Drugi uoiekl z Krakowa i zarządzo­
no ii nim poszukiwania. Jest to były słuchacz me­
dycyny, karany już & mieoięoznem oięikiem wię- 
tisujen za oszustwo, nazwiskiem Ja-ocki, ożywa­
jący takża nazwiska: Władysława Bieleckiego Ru­
dolf* Janeckiego i Tadnuszt Skałeokiego. Podro­
ślom kartki pozbywał on albo sam, albo przy po- 
tt noy pośredników. Nadto praktykował on jeszcze 
inny sposób wyzyska: do znanych r miełoń osób 
rozpisywał listy o Śmierci matki, pełne frazeiów
0 „świętym obowiązku pogrzebania naiukochań- 
•«ych zwłok", (których wcale nie było) i prosząc 
- » pożyczkę" na pogrzeb Wykazywał się nawet 
LSpeszą telegraficzną o śm.eroi matki w Rzeszo­
t o ,  nadesłaną mn stamtąd przez jakiegoś wspól­
nika. Wyłudzał też datki od księży i po klaszto­
rach, a jednemu ze swych dobroczyńców ofiarował 
loko zabezpieczenie pozyozki na „pogrzeb matki"
'odrobione narty zastawnicze, otrzymano „w  spad­
ki5 oo najdroższym yion, przechowywano z naj­
miększą czoią i dozgonną wdzięcznością*.

Z  Królestwa Polskiego. Aresztowanego w 
^Ajątku Zteohowie za udział w sprawach gmin- 
^oh, Zygmunta hr, Załnskiego odstawiono do 

erazawy i osadzono u więzieniu mckoti wskiem. 
Uwięziono po dokonanej rbwizyi szefa oddzia- 

'■ zarządu kolei nadwiślańskiej Daszewskiego. 
^Uspektor* szkolnego Orłowa rr.niono ciężko wy­
grzałem z rewolweru; zabójca ujęty. —  W  Łodz. 
Aastrzelono komisarza policyi Bachmanna i star­
tego  polioyanta; zabójcy uszli.

„Pancernik lądowy", w ostatnioh latach 
PrWstałc we Franoyi nowe śmierć niosące narzę- 
Ćuin, które w przyszłych wojnach może odograó 
D<omałą rolę. Jest to mitralieza panoerna automo­
bilowa, skonstruowana przez fiirmę Chi.rron Oi- 
rArdot Vngt. W  ciągu dwóoh lat ubiegłych pierw- 
8*, jej modele brały już udział w wielkich mrne- 
^fach franouskioh, a po dokonaniu zmian i popra­
wek, skonstruowany ostateoznie samochód przed­
ni wili fabrykanoi miniztrowi w ijny Et;enne’owi
1 szefowi artyleryi jon. Oudardowi w warsztataoh
*  Pnteanz pod Paryżem, Jedno takie działo samo­
chodowe weźmie udział w tegorocznych manewraoh 
?ranousk.ch. awa są jaż w drodze do Rosyi, skąd 
’  Tezie zamówienie na sześć s stuk w najbliższych 
ńwóoh latach.

Problemat stworzenia działa, poruszanego i iłą 
jheohaniozną, a prrytem zupełnie nbezpieozonego, 
był trudny do rozstrzygnięoia. Działo takie mnui 
byo szybkie jak automobil, lekkie i zwrotne co 
dAjmniej jak zwykłe działo polne, a przytem po­
ddać silny pancerz. Model, stworzony przez firmę 

lr*Łonską, posiadać ma wszystkie te cechy. Wraz
* całem wyekwipowaniem waży tylko 8.000 k«*i 

Kąo w to oiętar 6 lndzi; ma zipas siły motoro­
l i  na 1.000 kilometrów; zapas amunioyi na oaly

■ ań zaciętej bitwy; szyDkość 40 kilometrów na 
k°dzinę. —  Dla uwydatnienia tyoh oyfr należy pc- 
Ać, że francuskie działo polne z lekkim p-noe- 

BKesoiokonne, waży wraz z ludźmi około 
ś.Ooo kilogramów, amnnioyi ma na 2 do 3 godzin 

‘*Wy, a szybkość 10 km. na godzinę
Pancerz nowego działa ohroni od pocisków 

letylfco mechanizm, ale i wszystkie siedząoe oso- 
mianowicie oficera, palaoza i trzech hanonie- 
Przy próbach kule uaraoinu Lebela r odle 

®‘ °śoi 20, 80, 40, 100 i 200 kroków robiły na pan- 
tylko skazy. Wystrzelone w większej odle- 

®?ćc: odbijały eię oałl owioie, Koła są prawie nie 
Roczno, a ich skórzane pneumatyki wypełniono 

^CoyeUym rozozvneni, który nic dozwala na pc 
dięoie pneumatyka nawet w razie, gdyby weń 
Jg&dzilo parę knl kr rabinowych lnb szrapnelowych. 

p. y spód jest okryty silną pancerną blcohą, bez- 
 ̂1 «8ną od uderzenia odłrmków granatu. Po do- 
A«h samoehodn umieszczono szerokie szyny, które 

Opuszczeniu na dół <?ai., możność bezpiecznego 
^r*" lycia każdego, nawet najgłębszego rowu, oraz 

cinania się po poohyłośoi do 26 stopni spadku.
«« Wewnątrz znajdnją się na przoazie dwa miej-
* t i dl* palaoza prowadzącego działo,
hti ^ trzech kannmerów do obsiug mitraliezy, 
ty r®l mechanizm mieśoi się w pośrodku wozu Nad 
(jj moehanizmeiD wznosi się wieża pancerna, we-

® Bystemu kanitana Guya, nad nią mitralieza 
mn Hotohk.ssa, dająer w trzech minutach

wynalazek, odpowiednio w bitwie zastosowany, 
może w kilku minutach zniszczyć cały batalion. 
8» radron kaval(.ryi, który podkradłszy s.’  w po­
bliże, zaatakował działo największym galopem * o- 
dległesoi zaledwie 300 metrów, został prsez ęędziów 
manewrowych cofni | i y zan im się zbliżył na 100 
metrów, gdyż stwierdzono, i  w bitwie zostałby 
poprostn zasypany gradem knl. Obliczono, że każdy 
z jeżdżoów (lub ioh konie) miałby w sobie po 
30—40 pooieków. Wszyscy, nawet najnieohętniejsi 
oficerowie sztabu jeneralnego i artyleryi, uznali, że 
nowe działa muszą oddać w bitwie niezmiern * u- 
sługi, będąc przytem prawie niemożliwemi do zdo­
bycia. Są to ruchome fortece, które nad stałrmi 
mają tę wyższość, że w każdej chwili mogą ujść 
od nieprzyjaciela z ohyżoicią pociągu kolejowego.

Temperatura dnie 7 marca o godz, Vmej 
rano wynosiła: w Galicyi zaohoduiej -(-10, we Lwo­
wie +  7, w Tarnopolu —f-0, w Czerniowcaoh +  10, 
w Wiedniu -j-10, w Salcburgu —|—8, w Gracu —(— 1, 
w Pradze -1-8. w Tryeście (-6, w Abbazyi -!-4, 
w Reguzie -)-8, w Budapeszcie -(-8, w Be-H- 
nie -(-10 w Hamburgu -(- 7, w Morachinm -(- 2, 
<v Zurychu -j-2, w Gen twie -(- 2, w Lngano -(-2, 
w Anglii -(-10, w Paryżu -(-2, w Biarritr —(—1P, 
w Nizzy -(-6, w północnych Włoszech -(-1) 
we Florencyi — w Rzymie -(-6, w Neapolu 
| 9 w Palermo 11 + , w Madrycie+ 6 ,  w Sztok­

holmie -f-2, w Petersburgu — 2, w Wilnie +  8, 
w Wa/szawio + 9 , w Moskwie + 1 , w Kijowie 
+  6, w Odessie + 8 ,  w Sarajewie 0, w Belgra- 
dzie+2 , w Bjkareszcie+ 0 , w Sofii + 1 ,  w Kon­
stantynopolu +  2 w Atenach +11 , (Temperatura 
według Cel&iueza).

Stan powietrza. T. o g 7 rano - f  po7.
4  7 S- Bar. 761 Spada, Słota.

Nieporozumienie.
—  Patrz-no, mężulku, ten wysoki blondyn oią- 

gle chodzi za nami! I  tak się patrzy na mniel
—  Uspokój się, on patrzy na mnie, to jest mój 

krawiec!

narzędzia stał się ofiarą szczerego uczucia, i zarazem są to 
przygody troohę wesołe, zabawne. Jest to włażoiwie 
historya bzika erotycznego, ooś ze sfery pomysłów 
franonskiego karykaturzysty. Ktoś, koma autor ka­
zał być artystą, a kto równie dobrze mógłby być 
filistrem, zakoohał się powtórnie w porznoonej

Boumistrz Croise, który me ohoiał dostarczyć 
materyała wyhuohowego dc wysadzenia drzwi 
koźoielr.yoh , został ukarany aresztem for- 
teoznym.

Pakin, Cesar i  poważnie zachorował. Le­
karze oświadozaje, żc nie ma powodu do o-

kochanoe i to zakoohał się na seryn. „ń więo spró- baw. Wszyscy wioekrólowi otrzymali telegra

W  u io v s ’ 8kE

Repertuar teatru
“ opera Masseneta.

i koncerty.
miejskiego. I  «iś: „Ma- 

—  W  sobotę „Samson i
DalliJa," opera 8aint-8aensa. —  W  niedzielę po 
południu „Wujaszek Wania" Czechowa; wieczorem 
„Carmen," opera Bizeta. —  W  poniedziałek na 
dochód szp talika św. Zofii przedstawienie teatralne 
i konoert. Program szczegółowy podadzą afisze. —  
W e wtorek „Lohengrin," opera Wagnera. —  We 
środę „Ku miło łoi," sztuka Gandillota.

Coiosseum Hermanów. Od 1 marca olbrzy­
mi program nuwośoi, The 4 Black Diamonds, słyn­
ny amury kański kwartet. Cuda telegrafu bez drutu, 
demonstr. kap. Erdhold, The V*silebou Company, 
pantomina na 8 rekaoh. 11 sensacyj. W niedzielę 
i święta 2 przedstawienia: o godzinie 4 i 8.

literatura i sztima.

bójmy jak to w tyn_ wypadku będzie wyglądało! 
powiedział sobie autor — i dorobił drugą część 
swego utworu. Chcąc przedstawić uczucia na seryo, 

azał autor bohaterowi sztuki mówió namiętnie, 
miotać sie, traoić ape-yt, być nerwowym i t. d. 
Wtedy (myślał widocznie autor), widz współczuć bę­
dzie z głęboko nieszczęśliwą postaoią i nwierzy, że 
chodzi o tragedyę.

Są taoy widzowie, oo uwierzą tema i porwa­
ni kilkoma realistycznymi gestami, oddadzą się 
chwilowemu wzruszeniu. Dlz nieh to napisana ta 
sztuka i to dość zręcznie. Dla innyoh — pasta...

Martela i Blanszetę grali pp Adwentowicz i 
Bednarzewska, Oboju wyposażyli swe kreacye we 
wszystLie akoenta, jakich tylko mógł sobie źyciyć 
autor dla swyoh postaci W  innyoh rolach wy- 
szozególn' li się starannością i preoyzyą gry p. 
Fritsohe, panna Jankowska i p. Feldman.

Usoenizowanie nie pozostawiało nic do ży­
czenia. Teatr był pełny.

Głosy publiczności.
Odezwa. Do rzymsko-katolickiej parafii w 

Kołomyi należą między wielu innemi wński: Tar­
ka, Gody i Podhaiesyki, w któr .ch zamieszkuje 
około 60G dusz ludu polskiego, mazurskiego, osi 
dłego tu przed k:lkiłdzi«nięoiu luty. Z powodu zbyt 
wielkiego oddalenia od kościoła parafialnego, lud 

ter pozostawiony bez opieki dachc nej, powoli za­
pomina ojczystego języka i z k«żdym rokiem co­
raz uię więcej wynr.rad-.wia Ażeby temu zapo­
wiedz i lud ten uratować od zupełnej zagłady, za­
wiązał się komitet, I tóry się zajął zbieraniem skła­
dek na wybudowanie kaplicy w Tnroe. Ufni, że 
polskie społeczeństwo me odmówi poparcia tak 
pięknemu dzieła, udajemy się do niego z prośbą o 
ohoóby najskromniejsze datki na ten oel, za które 
z góry zasyłamy wszystkim ofiarodawcom „Bóg 
zapłać". Wszelkie ofiary prosimy przesyłać pod 
adresem: Gnstaw LiebLaidt, sekret v .tł skarbowy
w Kołomyi.

Za komitet: Mttha ’  Bartoeiewaki przewod­
niczący, X. Jan Kht» sekretarz.

Pot*, , |,rTłâ w‘ Ga*0*4 przedstawia się jak wysoki, 
ćp n? nJ wa1*c żelazny, na którego szozyoie widać 

lutę obrotnej na wszystkie etreny mitraliezy.

Z  teatru. Wczoraj odegrano po raz pierw- 
3zy sztukę w B-oiu aktuch Leona Gandillot’a pt. 
„Ku miłości" (Vers 1'amonr) w pnel ladzie Maryi 
Rakowskiej. Autor zam erzał przedstawić artystę, 
który ginie z powodu szczerej, prawdziwej miło­
ści. Artystą tym jest Jacek Martel, malarz. Ma on 
powodzenie tak w sztnoe, jak i w sferze łatwych 
miłostek. W  pierwszym akcie, i^ozgrywająoy n się 
w rer auracyi paryskiej, nozęszozanej przez cyga- 
neryę litera oko-artystyozną, poznajemy M rtela, 
iako ozłowieka, który żyje wesoło, a miłość t a k ­
tuje w formie Jekkioh awanturek Oto w żi e do­
konał nowej zdobyczy. Poznał piękną dziewozynę, 
Blanaze ę. podobał się jej, więo przyszła na scha­
dzkę do restsnracyi „Pod cieloną kurą". Obiad 
wśró i wesołego grona lekkoduchów, to jeden ■ 
pierwszycL dopierc etapów bliż izej znajomości, 
którą M ir, el zawarł z Blanszetą. Ryohło węzły 
tego stosunku się ścieśniają; Martel i Blanszel- 
byne, mniej nie tłumie, w sobie ognia i kochają się 
na modłę młodych mieazkańoów dzielnicy studen­
ckiej. Po pewnym iednak czasie zapał miłosny 
Martela ostyga, kochankowie widują się rzadko, 
aż w.eszcie Martel wyjeżdża w odwiedziny do 
swego przyjaciela na prowincyi. Tam poznaje po 
sażną pannę z lepszuj sfery i zaręcza się z nią, 
Zamierza zakończyć okres płochej miłoicj i roz­
począć życie stateczne. Byłby zapewne dokonał 
tak chwalebnego zamiarn, gdyby nie złośliwy los, 
który zawiódł Blanszetę w tę samą ok'licę, gdzie 
Martel przechadzał się w towarzystwie przyszłej 
swej żony i przyjaciela swego.

Sytuacya była taka, że Martel został na 
chwilę sam, ponieważ narzeczona poszła z przyj*1 
oielem Martela. W  t ij właśnie chwili nadjeżdża 
Blanszotr na bioykln. Spotkawsry kochanka, dzie 
wozyna nie może pohamować radości. Ale Martela 
nieoierpliwią, a nawet niepokoją czułości byłejjko 
chanki, gdyż każdej chwili nadejść może narzeczona. 
Aby przykre spotkanie rychło zakończyć, Martel wy- 
: myje Blanssecie, że się zaręczył. Blanszeta zapła­
kała, ale natychmiast odeesła. W  tej chwili ąjawia 
się narzeczona i robi narzeczonemu icenę sz to, 
mimo narzecr~ńst-y i otrzymuje stosunki z dawne- 
mi swemi kochankami. Martel, w którym obnd< ;ło 
się nrgle zagasłe uczucie do Blanszety, nie noieka 
się do proib, lecz przeoiwnie wszoiyna z narzeczo­
ną iprzeozkę ma temat kobiet wyiszyoh i niższych 
stanów. Zirytowana narzeczona kończy sprzeczkę 
isrwaniem narzeozeństwa.

W  trzecim akcie jest już Blanszeta mężatką. 
Mąż jej, za którego wyszła z rozpaozy po stracie 
kochanka, a raozej ,ugo . .iłośoi, mąż jej jest bar­
dzo bogaty i kocha ją, Żyje więc onn szorężliwie. 
Aż tu nagle wpada do niej Martel i składa jej 
ogniste wygnania miłości. Blanszetta opiera się 
tema wybuchowi, ale wielki zapał Martela porywa 
ią. Nie mogąc widywać się w jej domu, bo mąż 
nie k yje awej nieufności względem malarza, wi 
dują, się przeto, gdzie aię uda, np. w mieszkaniu 
Martela. Martel kocha ją teraz jakoś ogniściej niż 
dawniej, gdy nie była mężatką. I  oto rozpoczyna 
się nie tragedya, ale nieizceęsoie. Martel ustatko 
wał się naprawdę, spow. żniał w swych uczuoiach 
więo pragnie, aby Blanszeta do niego wyłącznie 
należała, »by wzięła rozwód z mężem i poproetu 
wyszła za niego. Ale Blanszeta, ohoo kochi .Marte­
la i chętnie spędza z nim chwile, nie jest teraz 
skłonną do takich hazardownyoh przedsięwzięć. Bo 
troci u nie nfa stełośc1 Martela, Ten zaś bierze so­
bie sprawę b irdzo do seroa. Zaczyna pogan » ć  kc 
chan :ą, ale zarazem tern namiętniej ją "'ooha. Ta 
rozterka uoznć, to położenie, które wydaje mu się 
bei wyjścia, trapi go, gnębi, wytrąoa ze zwykłej 
kolei kiycia, a wreszoie i dobiia. Nie może wyrwać 
z serca namiętnej miłości kn Blanszeoie, a musi 
mą pogardzać, więo ogarnia go taka rozpacz, iż 
pozbawia się życia.

Oto szkielet sztoki, która rozpoczyna się jeb 
farsa, ja kończy się na wiór niektórych wielkioh 
tragedyi. Są to niby smntne kole e rtysty, który

O z ę ś ć  e k o n o m i c z n a .
Wiedeń, 7 maroa.

(Z). Na giełdzie paryrk’ ij krążyły dziś po­
głoski o wrzekomo bardzo pomyślnym zwrocie 
w kwestyi mar'kk?ńsk:ej. Mianowioie mówio­
no, iż ws .ystkie interesowane strony zgadzają 
się jakoby na to, aby ustanowiono trzyletnie 
prowizorium. Pod wpływec tyou pogłosek 
wzmooniła się bardzo znaoznie tendenoya giełd 
zagran.oznyoh.

I  na tntc,izej giełdzie poprawiły się sto­
sunki. Uwagę zwraoało zwłauzoza znaozne pod­
niesienie Bię L:ursr walorów węgiersiioL, wy­
wołane zaknpnami bndapeszteńskioh kapiti i- 
stów. Speoyalno nwyśki nzyikalj akoye wę­
gierskiego banza kredytowego, węg. banka h;.- 
poteoznego i eskoatowego. Rorrystny bilans 
oo;ło8zonv przez towarzystwo alpejskie nie po­
został bez dodatniego i pływu na knrs walorów 
żelaznyoh. Natomiaat akoye karpaokiego towa­
rzystwa naftowego spadły o 24 koron skutkiem 
pogłosek, że tegoroozny bilans tego przedsię­
biorstwa będzie znaoznie gorszy.

Preybył tu z Beniua dyrektor tamtejsze­
go Towarzystwa handlowego p. Karol Fttrsten- 
berg i konferował długo z posłem serbskim 
V”uiozem. Podobno przedmiotem ioh długiej 
konfarenoyi była sprawa nowej poiyozki serb­
skiej. Już w roku ubiegłym grupa bankierska 
berlińskiego Towarzystwa kandlowegr do któ- 
ręj należy także tutejszy Boaenoreditanstalt 
zawarła była z rządem serbskim układ o 100 
milionom ą pożyozkę, który jednak nie uzyskał 
zata ierdzenia skupszozyny. Obeonit wznowiono 
rokowania.

Akoye „Lloyda" spadają dotkliwie. Nie 
ulega bo nem wątpliwości, że w razie zawarcia 
innego układa subwencyjnego z rządem war­
tość nominalna akoyi -Lloydtr" zostanin zmniej­
szona przynajmniej o trzeoią część a może 
naw .i aż o połowę, bo przez to oboięoie war­
tości akoyi zebrana ma być ozęió funduszów 
potrzebnych na budowę nowyoh okrętów. No­
minalna wartość skoy- „Lloydu" wynosi 600 
złr. monetą konweuoyjną. a kursowa tylko 695 
koron.

m r n m
(Deptane porannej.

Algeolras. Na wozorajezem posiedzeniu 
konferenoyi przedłożył delegat Franoyi projekt 
reorganizacy’ oolioyi w tyus duchu, żeby został 
utworzony b orpus poliuyi % muzułmuńtikioh 
Marokkanozyków pod istruktorami hic pań­
skimi i franouakimi. Hr. Welsershein delegat 
auatryaoki) również przedłożył proisH reorp-,- 
nizacyi policyi, w tym duohu, aby głór m do­
wództwo nad korprs im polioyjnym dzierżył 
sułtan, aby organizaoyę policyi oddano w 
ręoe oflourów franouskioł i hiszpańskich, oraz 
tby sułtan ramianowal wyższego oficera, któ­
ryby pełnił funkoyę ; neralnego inspektora 
korpusu polioyjnego. Sułtanowi w tym względzie 
uozynioną ma b-ó propozyoya mianowania trzeoh 
oficerów szwajcarskich lnb holender kich.

Wiedeń. Wozoraj odbyło się w Knrsalonie 
—-'ne zgromadzenie ogólnej Ligi antipojedynkowej 
anstryaokiej, na którem osłonek Izby panów dr. 
Mrdeyski wygłosił mowę o widokaoh zwalczania 
poiedTnkn. Podniósł, że ustawow" proklamowanie 
zakazu pojedynkowania się rie okazało się środ­
kiem wystarczającym, W  pierwszym rzędzie należy 
zwalczać poiedynek drogą poprawienia ustawy kar­
ne,. Dach ozisu sam się przyczynia do poparcia 
ua;ło vań Ligi Mówoa podniósł zwłaszosa donio­
słość indtytucyi rad honorowyoh, btóre dają sa­
tysfakcję w rasie naruszenia świętośo. rodziny, 
gda:e sądy są bezsilne.

Wiedeń. W  zgromadzeniu lkg anty poje­
dynkowej wzięli między innymi ndział mini­
strowie Randa, Buquoy, Bienerth, Klein, tu* 
dziaż gubernator Biliński Sohdnborn, Plener 
X. aroybiskup Teodorowioz i wielu posłów.

Rzym. Samoobód koniuszego królewskiego 
margr. Oorsiniego podozae wymijania przewró- 
oił nię i wpadł do rowu. Małżonka margrabie­
go zginęła na miej sou, margrabia i maszynista 
są ranni.

P'-'yż Wozoraj prowadzono dalej spisy1 
wanie inwentarzy kośoiiilnyoh, przyozer- zno 
wu w wielu miejsoowożniach przyszło do starć

fiotny rozkaz, aby jak najrychlej przysłali do 
Pekinu najlepszych lekarzy.

Wilno. Rozstrzelano Jana Korotk ego za 
zamach na poliomajstra Klimowioza.

Węrszawa. Do szpitalu praskingo wtar­
gnęło wczoraj 2C robotników, uzbrojonyoh w 
rewolwery, zabrało siostrze miłosierdzia odcież, 
a przebrawszy w nią robotnika Władysława 
Rybkę, wywieźli go. (Rybka strzelał do pol> 
oyi podozas obięgania domu przy ulioy Gro­
dzieńskiej i wówozas ciężko rannjgo urrięziono 
jc  P r typ. Red.).

Kraków. Dziś przedpołudniem rozpoczęła 
się przed tutejszym sądem przysięgłj-oL roz­
prawa przeoiwko Eugeniuszowi Wrońskiemu, 
byłemu kelnerowi, obwinionemu o skryto­
bójcze morderetwo na dziesięcioletniej Maryi 
Kollasównej. Obwiniony wypiera się winy. Po­
wołano kilkanaście nieletnich dziewcząt w cha­
rakterze świadków

Na wniosek obrońcy, do którego przystą­
pił oskarżyciel publiozny, tryounał uchwalił 
rozpraw" odroozyó i odaaó Wrońskiego pod ob- 
■erwacyę lekarską oelem zbadania jego stanu 
umysłowego.

Algeolras. (B. Wolffa). Jat słychać, nu 
wczorajszem posiedzeniu uregulowano kwestye ban­
kową pod względem wysobosoi udziału francuskie­
go, zaś w sprawie policyjnej przedłożył delegat 
aastro-węgierski wniosek pośrndnioząoy, według 
którego mają być ustanowieni francuscy instrukto­
rzy w oztereoh portach, a w sześciu hiszpańscy. 
Uchwały nie zapadły. Następne posiedzenie w so­
botę.

Budapeszt. Pester L*oyd donoji, ze banki 
peszteńskie daią rządowi do dyspozycji kredyt 
conto corrente 100 milionów koron na umiarko­
wany oh warunk&oh.

Monachium. W nori j popołudniu w pobliżu 
zamku pewien cyklista najechał na powóz ks. re­
jent* i wybił szybę w powozie. Książę regent 
wyszedł bek -izwankn i powrocii piechotą do zauikn. 
Cyklista ma być o:ężko ‘•inny.{ Wiedeń Ktiężna Elżbieta Windischgr eta, 
wnuczka oesarza, poddała się wozoraj operaoyi 
ślepej kiszki. Opera ty ndała się pomyślnie.

Kiachtc. Aresztowano tn 16 członków Związku 
przemy słowego.

Ryga. Na parowcu, który miał onegdaj od­
płynąć za greuioą, aresztowano trzy osoby, z któ­
rych jadna przyznał* się, że należy do organizaoyi 
bojowej rosyjskie] partyi rewolucyjnej i brała u- 
dział w obrabowania kantora pewnej fabryki w Ry­
dze i w wieln politycznych zbrodniach.

Berlin. Z Algeoiras donoszą, że delegaci nie­
mieccy użyją propozycji Welsersheimbu za pod­
stawę do porozumienia, a to z tego powodn, że 
■awiera ona rękojmię równouprawnienia mocarstw 
pod względem ekonomicznym.

Opawr. W  szybie „Teresa" w Polskiej 
Ostrawie zastrejkowało około 1000 robotników,

Trondhjem (Norwegi*). W  Lofotaon kilku 
chat rybackich zasypała zawieia śnieżna. Dotąd 

y d o b y t o  21 trapów i 89 osób oiężko rannych.
Rzym Na wozorajszem posiedzei iu Izby 

sr atu prezydent ministrów Sonnino odczyta' 
dłngą dekłarucyę rządową, zapowiadajacą liczi 
reformy społeozne i finansowe W  sprawie polityki 
zagranicznej Sonnino wywodził, że pozostając wier- 
nemi trój przymierzu, Włochy trzymać się będą tra­
dycyjnego żoisłego stounnkn do Anglii i szczerej 
przyjaźni z Francyą.

Budapeszt. Hr btefai Tisza poddaje w liżcie 
do wyboroów ostrej krytyce poutępowanie koalicji, 
oraz gabinetu Fajerrr-egc, a polemizując z An- 
drassvm, oświadcza, że walka konstytucyjna nie 
może przynieść korzyści ani dynastyi, ani naro­
dowi. Im walka trwa dłużej, tem smutniej przypła­
cą naukę oba te czynniki i przekonają się, że 
statut quo ante dawał zadowalającą podstawę i mnei 
byó przywróoony. Całj naród powinien dążyć do 
pogodzenia się ■ koroną.

(Depestc popołudniowe).
Kowno. Nastąpii tu wylew Niemnp i 

Wilii. Ulioe na l 1/* met^u stoją pod wodą. 
Z lndzi dotyobezas nikt nie zginął.

R.yym. Księżniozka Ena Battenberg wy­
stosowała do Papieża naetępnjąoy teiegram z 
St. Sebastiana: W  chwili, gdy wstępuje do
iw- Kościoła rzymskiego, wyrażam w po )rze 
Waszej świątobliwości podziękowanie za oka­
zaną mi dobroć ojcowską i nroezę "V, aszą Pwię- 
tobliwoió przyjąć mię jaLó wiernie oddauą 
córkę, oraz powtarzam prośbę o błogosławień­
stwo apostolskie.

Genewa. W  sprawie zamuchu dynamito­
wego, jakiego dokonano dnia 8 września z. r., 
sąd s-azał Rosyanint, I  orysa Kidzego na 18 
miesięcy więzienia i dożywotnie wydaleni* i  
craju.

Brześć litewski. Ministeryum oświaty po­
leciło wprowadzić w gimnazynm wykłady ję­
zyka polskiego na koszt skarbu.

Moskwo.. Ziemstwo moskiewskie wyzna­
czyło jako kandydat*1 owego do dumy państwo­
wej Dymitra Szypowa

T y fllt Wozora,, w pobliżu wsi Aliabe Ta- 
arzy zaatakowali oddział wojska. Po 8-godzin- 

nej walca Tatarów odparto; 12-tn z nich uwię­
ziono, wież zniszczono. Także dwie inne wiie 
zostały przez wojsko isniszoeone.

Mińsk. Wczoraj eVsplodot7ała bomba w 
warsztaoie stolarskim, umieszczonym w domu, 
-jrie znajduje się biblioteka im. Puszkina. 
Wybuch zranił dwóoh robotników.

Wiedeń. Siat Corresp. upoważniona jest 
do oświaaoienia, że wiadomości, rozpowsze1 
chniane ze złośliwą tenienoyą o parlamentary 
zaoyi gabinetu, są wyssane z naloa.

’ ian, i oświadozają się przeoiw reformie regu­
laminu.

Następnie przemawia p. Formanek.

HOTEL OEORQE’A.
Prsyjech&li dni* 9 marce. Hr. J. Potoek 

z ltrstżan. Hr. 8, Lra* ’oki i  Krakowa. Hr. H 
Konarski z Groch owiec. Hr. A. Męciński b Dukli 
S. Wai J ‘wski e Mai tuBBowa, L. Rotenberg b Dro- 
ob^iBa. M. Zycnon is Bojanieo. P. Sohlesinger i  

Dawidowa. X. J. Truopiński z Kochawiny. A, Żół­
kiewski r Kijowa. A. Willener z Brukseli. W . 
Małecki e Turad. J. Jodko s Pcdola. B. Roaeu- 
stok e Crerniowiec.

h o t e l  p r a n o u s k i
Lw ów  — Plac M t-yaoki.

» m s s o r t fd n r  hotel $ kom fortem  mrtądtony. ptl~ 
tn en s i r e sła w a ty a  e voJto: ?m do śniadań, cuht t nia 

u> m iejscu.
PćBjrjeohan dnia 9 marca. M. Kooinba b Trr- 

ncjiela. A. Klein i  Y' lednia, A. Neohayowie a Ru­
dek. J. Ko iubowie a Tyśm;enicy. H. Gredin- 
ger b Wied iie, TO. RodiynkiewioB 1 Łańcuta J. 
Schranth i F. Lidek e Wiednia. K. Stuf.he b Irank- 
fartu. S. B-ardE-tettsr z Bielska. J. Gredinger. 
z Drezna. C. Buller i L. Seitersdorfer z Wiłńnia. 
L. Franke z Magdeburga. N. Grnjorra z Rosyi. 
J Pokodowska z Warszawy. M, Bielecka z Ław y 
Rnekiei. N. Ulrich z Sambora. M Gnrsohngowa 
e Bnrszfcyna. N  Ro*ental z Borysławia. F  Tsouer* 
nioh b Hajdy. J, Chmielewski s Krakowa. J. 
Sohnitier b Wiednie, b  Borycki z BuKaosowiee. 
S. Gmeiner z W  ednia. J. Papara z Poalisek. B. 
Wyżykowski z Graca. Br. E. Wrllisoh a Ro- 
śniatowa.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZFOWRON.

Lwów -  Plao Maryacki.
Przyjechali inia 9 maroa. H. Pokieraka 

z Rosyi. J. G-mwald z Switaiowa, W. Piemąsek 
z Lipinki. J. Henoch z Krzeszowic. E. Hoch za 
Lwowa. X. Drohomireoki z Jaworowa. M. Arian z 
Borysławia. P Puntschertowa r Rozważa. Dr. K. 
Smoiarski z Krasowi M. Maniewaka z Krymido- 
wa. B. Liatowski ■ Płaci owa &. Firlejowie z K o ­
łowa. W. Strzeleccy a Nowoszyo. A. Czarkowski 
z Lubienia. A. Palffy i J. Weiss z Wiednir.

I  a  d  •  ż  }  i  n  e .
Be brytu '»  bi» pooh dki LadzkoTi, aie biers tał ona 

■a nią na siebie żadnej odpoir-idzialnóśd.

Lorrara a (oboh Abbazyi)
Pensyonat rilla Central, dom I-rzędny, stały rjaad 

Polonii nad Adrys tykiem. Ceny umiarkowane.

Władać i  maroa. (Giełda towarowi.). Cu­
kier 18 95—19-05, 19’9 6 -20-60 (stało;, -  Spi­
rytus niezmieniony. — Nafta galioyjska bez 
zmiany. ■

Berlin 9 maroa. (Zamknięcie giełdy), 
(Podług obhozenia prooeatowego). B.nsmoty 
austryaokie 85*10. Spirytus COOC

Paryń 9 maroa. (Zamkjięoie giełdy). 
Trzyprooentowa renta 99*47 (exolui iwe kupon,. 
Mąka („Flenr de Paris") 80*10.

Frankfurt 9 marca. (Giełda zagrań-- 
ozna). Kredyty austryaoki i 21M0. Koleje pań- 
st /owe CłOO OC exolnnive knnon. Alpiny 'XX)*00. 
Dlsoonto 188 80. — Laura 000*00.

G iełd) południowa (godzina 12 minut 80). 
Wiedeł 9 marca.

Marki 117*52, renta majowa 99,85, węgieraka 
renta koronowa 9b0C, akoye: anstr. zakł. s *edyt 
671*06, węg zakł. kred 794 00, anglobankn 819.00, 
anion banhi. 568 00, banKvereinp 662 25, landerbankL 
444*60, kolei Daństw 676*76. lombardy 126*00, akcyz 
kolei Eloetna 000-00, fabryki broni 00C 00, tyto 
niowe 000*00, alpiny 689 76 Łimi Muranyi 688*00, 
prag To-n żel. 2649 80, lory tureckie 160 25, ruble 
2bf OC. Usposobienie: fees ochoty.

Lwów 9 marca. (Z tnbj* hai dl >»ei)
Obliozeiiie w walucie koronowej. ,
A l,ny e  ez Kol ! kb Karola .mawiA- pr

490 Koron —.— do — . Ro!cj LwQwsKc-Onern.-Jt.tii 
pt 400 kor, 680.— i« S6o.—. Banku fcipoteoztc.ro tc 
>00 zfr <163.00 dc 66i .(0, AŁcjb garbami w Bt jb*o+» 
po 400 ker. — de —•— Tow. budowy wagetiw 

Sanckr po 500 kertn — 80 Bt.iŁt d!» b ,*dli 
prremyzlu po 400 k. do 260"—,

L itty  « r  tawre sr F • Br ;k0 hiPot gtiic, 
proc. to*, w 60 lat. z 10 prec. pr>-us. t li 60 dc OJO.C i. 
i pól pi oo. lo* w 5o li.t 1(j0 6i do 101-8-J, 4 eo. Stu 

w 80 Jat H8'6u do 0»-90 Bartku kraj. 4 i pół p.< a lot w 
6* lat W li 80 do 000.00. banku kraj. 4 proc. io* w 6? la- 
b>20 d > “9//’, Tow. jtrbć. Gał, ziemzzie 4 prc&I (1 er .• 
«yt'i 89 60 do 0000, 4 proc. los w i l i  pół laoc.h M-N 
dc 0000 4 proc, loe w 66 lat 99 C do 99 7C. ,

CL.łlri *’ 100 K .: Gal. fund. propinaoyjnego 4 pr# 
99.70— 100 40 Bukowińskiego fund. prop. 6 pror. -02.80 
do—.—. Komun. Bankt kraj. 4 i pół proo. (Sibj -taizyil 
100.80—101,60. Komun, baniu kruj. (4tj em.) 99.00 "de 
99.70. Kolejowe lokelre Ban^r krajowego 4 pr»oentowz 
po 900 :oron 99.0>łdj 99.70. ■ Pityozki kraj i iok» 1878 
41/, preo, —.— do ——. 4 pr-o i 189L r. 9,9.80 100.00 
n taata Lwowa 4 proc. pc 201 koron 97 60 do 9d,2* 
. , 1* pr 300 koron 100.60 da 101.20.

Hada państwa.
: Wiedeń, p. IŁomanosuk i tow wnoszą in 

torpelaoyę w sprawie listu pasterskiego ks. ar- 
oybiskupz Bilózewzkiego we Lwowie.

Kierownik ministerstwa sprawiedliwości 
Klein odpowiada ua interpelaoyf p. Proohaski 
w i prawie zar-.utów. ozynionych prof. i rdw 
w Krakowie Roseublattowi z powodu zastęp1 
stws prawnego w aferze Jmiasza Przeworskie 
go, i powiada, że na podstf wie dochodzeń, pro1 
,/adzonyoŁ także pizez i 7 iwyższy Trybunał, 
okazało się, że prof. Roseublrttowi nie można 
uozynió żadnego zarzutu i powodu do dysoy 
piinarLi nie ma.

Izba przystępuje do dalszej dyskusyi nai 
reformą wyboroz* Włoscy posłou ie Pi itaoo 
Terzegnassi skarżą się na upośledzenie Wło 
onów, szczególnie w DAlmaoyi na rzecz Sło

Ruoh poolągów kolejowyoh.
ważny od 1 maju 1906 wpJh.j czasu środkowo - europ#'- 

ski ego. ,

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowi.. 1.30, 8.4C*. 6,00, 8.60, 6.26, 9.60*
Z Kzesiowu: -0.36
Z Pcdi. olocayrł (nr dworcac główny): 2.30, 7.20, 11.66. 

6.80,10.90*; n* Poda#s»c«e: 1\15, 7.0C. 14.81, 8.16, 
10 02*.

Z Oseraic : «  I I  20*. 1-40, fl 10, S.4S, 9.10*
Z Kołomyi: 10.06.
Z BŻaSizlawowa S.C
Z Kawy i Bokala: 7:59.
Z Jaworowa 8.18, 4.82.
Z Sambor- : 8.16, 1.60, 9.20*. >
Z Ławeosnegi 7*29, 11-46, 10-60*.
Z Tuofcli 8-46 
Ł Bełsca 6*00.

Odehodzi ze Lwowa:
D‘ -ćrakowi; 12 .45*, 8 .25 , 2.50,4.16* 8.86,3.86*, U.00* 
Do BsesEowa: 4.10.
Dr> Podw'łloczysk a dw. głów : 2 .0 0 , 6 hO 10"53, 3.00*, 

11.06*; s Podsi_o» . 3.13 6.4R, 11.16, 8.28' 194*.
Do Cserniowioc f:!-51*, 2 .40, 6.16, 9.20. 10.40*.
Do ~>trvjâ  11.10*,
D " i Sokala 7.80*.
Do Jaworowo: 1.6b, 6,68.
Lo dambort: 9.00, 4.20,10.66*
D< Kołomyi i Ż; -daosewa i 6.60.
INj Pracmyśla, Ófc.TOWi : 10.06*
Do Lawooan so 7.80 2.66, 6.96*,
Do Bełac* 11.10. i

ilw a fia . Pociąg, pospieszne drukowane aa literami 
U os te mi nooiągi nocne osnrezone »r gwiasdk#. Porr 
nocna licai #i< od środa 8 wieozór do S min. 69 ruao.
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Ronans na bpach weneckich.
(Z nłemłeoklago.)

(Oiąg dalzsy).
P. Bartels ukłonił się po waśnie Leonty- 

nie, która, kiwnąwszy ma i  lekka głową, awró- 
oiła się szybko do Eryka, i idąo a nim, saeptała: 

— Gzy dobrae arobiłam ? Nie mogłam oie- 
kaó na pana na piaon Sw. Marka, wpadłam 
tedy na ten wybieg. Ale teraa, aa kwadrans, 
pójdziesz pan a nami i będziesz nam towarzy- 
■aył, nieprawdaż?

Beroe Eryka biło, młotem. To, oo do- 
tyoboaas było tylko pragnieniem i tęsknotą, 
saozynało się przyoblekać w pewne kształty.

W  niezepsntej dnspy Eryka istniała do- 
tyobozas jedna tylko wątpliwość: czy Leontyna 
naprawdę kcohać go moie ? Jeżeli zaś to było 
możliwem, wówozas wszystko inne musiało 
przyjść samo przez się. Odbioie tej błogiej pe­
wności jaśniało wyraźnie w oczach jego, gdy 
odpowiadał potakująoo na jej zapytanie. Na­
stępnie przeszli razem, obojętne na pozór za­
mieniając wyrazy, krótką drogę, dzielącą ich 
od praoowni, i zdawali się tak dobraną, tak 
stworzoną dla siebie parą, ie  nic dziwnego, iż 
nawet p. Nordstetter wpadł na tę myśl, która 
bardzo niemiłe wzbudziła w nim uczucie,

„Młody człowiek" wydał mu się dzisiaj 
stokroć zarozumialssym, niż wczoraj, a gdy 
przy drzwiach usłyszał rzucone mu przez Le- 
ontynę wesołym tonem: „do widzenia tedy, 
bądź pan gotów za godzinę i" i dostrzegł pełsn 
zaohwytu wzrok Eryka, z trudnością przyszło 
mu uchylić kapelusza równie grzecznie, jak za­
zwyczaj. W  salonie księżnej dopiero, gdzie

przyjęto go ze wszelkimi możliwymi względa­
mi, uspokoiły się wzburzone fale bankierowej 
duszy.

Widok dorodnej pary był jeszoze dla in- 
nyoh oczu kolącym cierniem. Biedna Nina w 
oh wili, gdy towarzystwo priechodziło koło 
niej, przytuliła się mocniej do matki i, dręczo­
na wszystkiemi mękami nagle rozbudzonej za­
zdrości, patrzała na dystyngowaną damę i roz­
promienioną twarz Eryka.

— Aoh, jaka ona piękna 1 — szepnęły usta 
Ninetty, a matka ze smutnem spojrzeniem 
przesunęła ozule ręką po lśniąoyoh, oiemnyoh 
warkoczach pieszozotki swojej. Przez długi czas 
żadna z nich nie przemówiła słowa. Bartels 
zaż, który również miał oozy nie od parady, a 
nadto wyborny słnoh, wziął powracającego 
Eryka pod rękę, zaprowadził go na konieo 
ogródka i rzekł:

— Słuchaj, chłopoze, to, oo mówiłem przed 
ohwilą tamtemu mleczakowi na górze, do oie- 
bie się nie stosuje ! Patrząo na twoją fizys, to­
nącą w ekstazie, na tę zimną arystokratyczną 
piękność i na tego gołego barona, nie mogę 
ukryć przed sobą, iż zdajesz się być na naj­
lepszej drodze do zrobienia wielkiego głupstwa. 
A  sprawiłoby mi to przykrość ze względu na 
ciebie.

— Dziękuję oi za tę przestrogę — odparł 
Eryk z udaną pewagą — wierzaj mi jednak, 
że jest ona zupełnie zbyteozną.

— O ! wiem, wiem ! Domyślam się tego, by­
łoby to też pierwszy raz, że ktoś przestrogi 
usłuchał. Syreny są bardzo miłemi kobietami, 
a dalej, niż do kośoi spalić się nie można, zre­
sztą zaś...

Obejrzał się, a spostrzegłszy, że się Eryk 
ulotnił, przerwał kazanie,

Przykrość, jakiej p. Nordstetter doznał w

ogródku Oasa-Bertuooi, nie miała być jedyną 
w ciągu dnia tego. Słońoe jaśniało wprawdzie 
na błękicie wiosennego nieba, rzuoająo jaskra­
we promienie na przystrojone odświętnie we 
flagi miasto i wydobywaj ąo z głębokiego oie- 
niu wspaniałą ornamentykę starych fasad pa­
łacowych. Bozkosznem było wprawdzie uczu- 
oie, prsenikająoe człowieka, gdy, sunąc w gon­
doli po powierzohni kanału, patrzał na wyła- 
niająoe się kolejno z mroku czarodziejskie pa­
łace i na dźwięk ioh dumnego nazwiska zwra­
cał się myślą ku wielkiej ioh przeszłości, na­
pawając się jednocześnie tchnieniem najnowo­
cześniejszej teraźniejszośo: w tej pełnej woni 
atmosferze.

Lecz, ażeby to wszystko odozuć należy­
cie, potrzeba być w lepszem usposobieniu, niż 
je może mieć ozłowiek, który zajął oawarte 
miejsoe w gondoli, o ile się zdawało, jedynie 
po to, aby wysłuohać przymusowego kursu 
sztuki zdobywania sero, wykładanego przez 
szczęśliwego rywala, i nadto zaohować ze wzglę­
du na okoliczności głębokie milczenie. Oży­
wiona rozmowa bowiem, dotyoząoa sztoki epo­
ki odrodzenia, jaką od ozasu opuszozenia pa­
łacu dożów, skąd właśnie wfaoali, Eryk i Le­
ontyna prowadzili ze sobą, posiadała dla pana 
Nordstettera zbyt wiele urwisk i przepaści, 
aby się odważył wziąć w niej udział. Wyrazy 
zresztą były zupełnie obojętne, ale ton !... ten 
ton, który najnieznaozniejsze słowo w wyzna­
nie miłośoi zamienia, cechował rozmowę mło- 
dyoh ludzi, a p. Nordstetter aż nadto dobrze 
zauważył sprzeczność tonu tego z obojętnym 
akcentem, jakim Leontyna przemawiała do 
niego.

Pomimo oałego gniewu, jaki mu to spra­
wiało, piękna baronówna wydawała mu się 
w tej czarująoej wesołośoi ponętniejszą, niż 
kiedykolwiek i powziął nieodwołalne postano­

wienia szybko i energioznie wziąć się nare­
szcie do rzeozy. O poważnej rywalizaoyi tego 
malarza mowy nawet być nie mogło, ale w ka­
żdym razie ozas był wielki nareszcie sprawę 
zakoAozyć.

Jutrzejszy dzień miał go posunąć o wie­
le naprzód. Przed tygodniem jeszoze bogacz, 
nie byłby przypuśoił, że nieznaczny książę J., 
zapraszaj ąo go, wyświadozy mu taką przysłu­
gę. Tam, malarz nie miał wstępu, a w zamian 
za to on będzie miał sposobność pokazania się 
podozas uroozystośoi wjazdu, jako upoważnio­
ny towarzysz Leontyny i wyzyskać resztę dnia 
jak najkorzystniej dla zamiarów swoich. Wie­
czorem fajerwerk na morzu, gondola na dwoje, 
wzięta we właśoiwej ohwili... nie mógł ohybić... 
a pojutrze nieohaj sobie młodzienieo łamie 
głowę, w jaki sposób złożyć powinszowanie.

P. Nordstetter doszedł w rozmyślaniach 
swoich do powyższego punktu, w ohwili, gdy, 
minąwszy wejśoie do akademii, wchodzili ra­
zem do salonów starej sztuki. Twarz jego ja­
śniała tak rozweselonym wyrazem, że Erykowi 
wpadło na myśl, iż pod tą prozaiozną zewnę­
trzną powłoką bankiera mógł się jednak ukry­
wać jeden z owyoh niepojętych entuzyastów 
dla malarstwa z ozasów przedrafaelowskich, 
którzy niekiedy odsłaniają się z pod najbar­
dziej światowego pozoru. Skierował tedy do 
Nordstetter’a odpowiednie zapytanie, na które 
ten, opanowawszy się szybko i przypominając 
sobie przyzwoite nudy, jakie go trapiły we 
wszystkioh muzeach lądu stałego, odpowiedział 
wymuszonem:

— O l tak... naturalnie!
Ale Leontyna śmiejąc się, zawołała:

— Nie, nie, dajmy temu pokój, wobec ja­
śniejącej życiem i pięknośoią Weneoyi i oudo- 
wnyoh Tyoyanów, spoglądająoyoh na nas ze 
wszystkioh śoian!

— Oto masz pani najcudowniejszego z nich— 
rzekł Eryk, wohodząo po kilku stopniach do sali, 
mieszoząoej nieśmiertelne płótno Tyciana, „As- 
sunta".

Pod wpływem potężnego wrażenia na wi­
dok przepysznego aroydzieła, rozmowa umil­
kła. Baron usiadł na krześle i rozkoszował się 
z nawpól przykniętemi oozyma, jak prawdzi­
wy znawoa-smakosz. Nordstetter, zająwszy dru­
gie krzesło, studyował napozór sumienniej czer­
wony katalog, rzuoająo od czasu do ozasu spoj­
rzenie ku oddzielająoej obraz od salonu porą* 
ozy, gazie Eryk i Leontyna stali obok siebie 
w m ożenki. Oboje zawiśli wzrokiem na ja* 
śniejąoym oudzie farb i zdawało im się, żenim 
jedynie są zajęoi. Ale nieznana rozkosz sączę* 
śoia, jaka ioh przejmowała przez oiąg dnia oz* 
łego, i wszystko oo widzieli, ozego użyli, ota­
czała niezwykłym ozarem jakimś, nie wynika­
ła bynajmniej z upajającego blasku barw T y  
oyana, lecz ze słodkiej pewnośoi niewypowie­
dzianego jeszoze porozumienia, które każde 
spojrzenie rzucone z jednego oka w drugie 
zamienia w milczące posłanniotwo miłośoi i jest 
może najpiękniejszą jej porą

Leontyna oparła na poręczy wąską rękę 
uDoisniętą jasną rękawiczką. Eryk nie mógł 
oprzeć aię pokusie i dotkaął zlekka i niepo­
strzeżenie palcami swojemi jej dłoni. Leontynf 
noznła to dotknięoie, jak iskrę elektryozną, ali 
nie wysnnęła ręki. Przeciwnie dwie pary pię­
knych oczu, jakby magnetyoznym uniesione 
prądem, zwróoiły się ku sobie i zamienił/ 
spojrzenie, pełne namiętnej prośby i zaledwie 
ukrytego aezwolenia.

(Ciąg dalszy nastąpi’1..

mm
H a n d e l  w i n  1 d e l l k a t e i A w

Ludwika Juliusza Stadtmullera
przy pi. Maryaoklm 5. Hotel Francuski,

poleca Cognac Hennesy, Martel, 
Dubois.

Czesław Mrawncsics
Prokurzysta gal. uprz. Banku hipotecznego, członek Ko- 

misyl rewizyjnej Banku zaliczkowego

dnia 8. marca 1906 roku emarl pojednany »  Bogiem te 56
roku łyda.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 10. b. m. 
o godz. 4 i/j po południu z domu przy ulicy Bato­
rego L 34 na cmentarz Łyczakowski.

Wdowa i dzieci proszą na pogrzeb.

Lwi w, dnia 8 naraz 1908.

„OONOOBDIA* A. Karkowski «1. Hobieikiego L 10.

TT  ** «  •  ■- K  « l  fi mm
P a s a ż  M l k o l a s c h a .

Obrazów kinematograficznych towarzystwa Pathó firóres w Paryżu.
Ooddsnnie nader lajmujęoa pneditawieni* * diia- 
diiny natury, aporti, widów iik  humoru i pola 
bitwy. Najnowsse sdjęoia oryginalne. Sr.osyt do- 

   ekonałośoi technik i. —■ -------- --
=  Soboty I Niedziele 2  przedstawienia. =  

Początek o godz. 8 wieczór I o 4-1 ej po południu. 
Bilety wcześniej w biurze Plohna.

FABRYKA DACHÓWEK

Jana Chorośnickiego » Clio rośni cy I
Psezta i stacya kolei w miejscu X

noleoa O

Dachówki różnokolorowe, p łytk i na posadzki, combry- q  
ny na studnie (apeeyałne) oraz wszelkie wyroby w cli o- 0  
dsące w zakres wyrobów betonowych krycie dachów, O 
ok ładan ie posadzki wykonuje się własnymi robotnika- §  

mi po cenach m ożliw ie najniższych. X

Bliiszjcb objaśniel liiMa Zariąi fatryti. |
$ o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ó

P R Z Y J A C I E L  DZIECI
PISMO TYGODNIOWE ILLUSTROWANE,
NAUCE I ROZRYWCE MŁODZIEŻY PO- 
-------------------ŚWIĘCONE.--------------------

Ml A G  6  T *  P R Z Y P R A W A
— jest Jednym i powszechnie uznanym środkiem

do nadania mdłym aupom, sosom, bigosom, jariynom i t. d. w jednej 
chwili iad«iwiaię*ego, silmgo i prayjeamegu smaku 

Kilka kropel wystarcza.
Uo nabycia we wszystkich handlach kolonialnych, ipoźywczych i składach aptecznych 

we fjaszeczkach, począwszy od 50 halerzy.
Oryginalna flasseczhi napełnia sie ponowni© naitaniei.

Wyberny miód deserowy kuraoyjny 
po 8 kor. .rarytas* miodohorew pe 6 kor. 
80 hal. aa fi klgt. froaeo. Miód w pla­
strach 1 klg. 2 kor. Własaa pasieka. E* 
b la •sanki swraoam pe 60 hal. Fressorki 
o miodsie darmo. Kerzaaiewlcz am 
nauoi twanezany.

Mieszkania
po 5 I 6 pokoi, łasienki, światło ale- 
ktryorae, centralne ogrsewanie, stajnie, 
wosownie i ogródek w domu Bremilskioh 
Krsyśowa 86. wiadomoóó w sklepie (Grand 

Hotel).
Drut kolczasty, siatki do ogrodseń 

poleca Fr. JChladek handel wyrobów
żałosnych, metalowych Lwów Byask 48.

Na dogodne raty
po Niebywale niskich cenach 
otnymaó mogę g  dno sanfania osoby 
tak se Lwowa jakotei s prowinoyi wszel 
ką konfekcję męską, kompletne nrsędie 
nia jakoto: dywany, porty ery, firanki, 
kapy, ekodniki, meble jakoteś oałe wy­
prawy. Ha prowinoyę wysełamy bogato 

i.lustrowane osnniki.
Zarząd pierwszego kraj. Demu 

lowarewege I eksportowego
„ J  ntr*enka“

We Lwowie, nl. Trseeiego Maja 1. 15.

szwajcarskie brzytwy z ostrzami 
do zmiany

■ę twistowej sławy dla swojej nieprie- 
śoignionaj dobroci, prsedniej jakości 
pewności. Poniewał najlsptse, prseto naj 
tafisss! Pełna gwarancya! Tysiąoe 
poświadcseń. TJwaśaó nalały dokładnie 
na markę gwaranoyjnę „Arbeni*. Ingroi 
n fabrykanta Ad. Arbenz Losanne 
Sswąjoacyo. We Lwowie w sprsedoły: 
8. Pielaoki główny megasyn Antoni 

Halski plac Maryaoki.
Poznańsk ie

Biuro nauczycielskie
dawniej śp. M. Ginter

polsea
Hanmyoielkę egi. artystyo*. ansykalnę, 
biegtę w frano. niem. aagiel. malarstwie.
Nancsyoi«lki ■ poląk.rtj. wysoko muzyk
Bony frebl. Osoby dc sanędn. Possnknje 

franonaek i angielek.

J A D W I G A  Ł A S K A
  Poinaż, Wienerstr 8. p. 1.

BANK ROLNICZY we Lwowie
poleoa i dostaroaa ped najdogodnisjssyai warnnkami

W SZE LK IE  M A S Z Y N Y  I  NAR ZĘD ZIA  R O LN IC ZE  3
z pierwszorzędnych tabryk I tylko najnowszego systemu Jak:

Pługi Eberhardowskie 
Siewniki do nawozów „Westfalii"

Siewniki rzędowe „PriJSlM" 
Parowniki „Reforma"

Młynki i tryerj „Kaysera* 
Brony i grabiarki „Torpedo*

Ma s z y n y  ż n i wne :
Kosiarki, Żniwiarki, Żniwlzrko-wiązałkl. — Młooarnle I lokomoblle óraz motory Itd

Hajwięksta podoltk* pasieka

Eugeniusza Bilińskiego w 
Zbarażu.

Miód patoka deserowy knraoyjny 6 klgr. 
pnsska 6 kor 80 h. ©płatnie. Doskonałe
m'*dy do picia domowego wyroba oste- 
rema medalami odsnacione na wystawach 
po 70, 80 i 120 h. litr. lub fi. */4ltr. Ja- 
bleoenik od 80—(50 h. w 5 klgr posyłkach 
10 h. w^iej. Pross^spróbować!!! Zaosy- 
stośó, prawdsiwoAÓ i doskonałość gwa- 

ranoya.

W sprawach losów
■taó ■ nassysh nsłng. Sprsedajemy losy 
takie na spłaty miesięosne. Losy sasta 
wionę wykopujemy i odstępujemy je na 
spłaty. Prosimy saiędać naesegc kalea 
darsyka, .który rossyłamy bespłatnis. 
Kupno i sprie^ai efektów i monet. 
SchOtz I C h a je s  Dom bankowy ws 
Lwewie, plac Maryacki 7.

Dowodem poiyteeanośei
Słownika oboyoh wyrazów

(około 10 tysiąoy wyrasów obeyeh i ła 
eińskioh priysłów i senteneyi w polskiej 
mowie uśywanych wras ■ ioh dokładnem 
objaśnieniem) jeet tego eaybkie wyoiwr- 
panie się i wyjśoie obeoaie w nowem po­
prą wnem wydaniu. Cena kor. 1-80. Do 
nabycia we wssystkioh ks ęgarniaoh i «  
nakładcy Stanisława KChlera księgarni 
we Lwowie. Wysyłka franko aa nade­

słaniem kor. 8*18.

W oeęi-u literaokiej sawie -»:

opowiadania historyczne i z podróży,
powieści, wiersze,

komedyjki, pogadanki naukowe, zadania
różne rebnsy i t  p.

wszystko to w  formie odpowiedniej dla umysłów 
młodooianych- 

PBKMTDM ha BOK 1906:

Bezpłatnie 12 tomów powieści
czyli lwiątka co miesiąc.

Wszystkie tomy wychodzę w  ozdobnej oprawie.
Prenumerata wynesi:

Kwartalnie 4 «8 0 v rocznie 19 k. 2 0  Ile wraz 
z  przesyłką poczt

K k s p e d y o y a  t

Biuro dzienników Sokołowskiego we Lwowie P a u l  
Hausmana 9 .

Na myszy polne
Trucizny  na m yszy poine 
Gałki tosterowe
Owies stiynhninowy, obłuskany, 
Koskol trnjęoy tylko mysiy, nie esko

dli wy, dla innych swiersęt,
Pszenica strychninowa 

wyrabia

Lwowska fabr. chemicz, „Tlen"
Prsy zamówieniu należy dołęoayó poiwo 

lenie władey polityss.

N A  W IO S N Ę !"^ :
dla J P f K l t Ó V r

y ̂ x, najmodniejsse sukna na 
obrania.

Szczepy owocowe
Jul czas zamawiać I

Jabłonie, grosiki, śliwki, osereśnie, wi­
śnie 9—8—4 letnie 1 sit. 80—8 — 40 ct 
Agrsst porseoskl, maliny, sipangi, tru­
skawki, morele. Driewa i knewy oido 

bne itp. Osnnik wysyłam opłatnie.
E . U k iaA sk l Zarzęd ogrodów OIsm  

dwór p. Kraków.

* Jul. Scliradera 
patrony lik ierow e

Jul. Schradira w Fcuerbach-Stuttgarf, 
Najlepaar 1 nąjrucyonalDlfJaij 

Środek do samodzielnego przy- 
spasahiftnift lik ierów  tt domct.

Frospekt w ys y ł a  na żądanie 
g łów ny sk ład dla Austro -W ęgier: 

BI. Mnager. W iedeń riI/8 
Am Jloumarkt S.

|We Lwowie: n A. Hflbnera, Bynek gł.

Najwlęoej rozpowszechnione pismo Ilustrowane 
dla kobiet

Tygodnik Mód ł Powieści
W dziale literackim pomieszcza: Nowelle,Sprawozdania krytyczne 
z literatury własnej i obcej, Artykuły w kwedtyach społecznych, 
Korespondencye z głównych ognisk życia europejskiego i t. p. 
W  dziale mód co tydz i eń:  Rycinę kolorowaną mód pa­
ryskich i arkusz rysunków z wzorami sukien, okryć, wogóle 
strojów kobiecych. Co miesiąc:  Wielki arkusz z krojami 
i wiórami robót i k i l ka  razy:  Formy z bibułki, nadsyła­
ne wprost z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. 
Co t ydz i eń  dział praktyczny p. t.: Poradnią dla kobiet 
w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny hy- 
gieny wedle ostatnich zapatrywań, nauki, dział pedagogiczny, 

dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego. 
Cząźó kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Pau- 

linę Szumlańską
Intormacye dotyczące bieżącego zainteresowania i po- 

a c =  pytu pracy dostępnej kobiecie- =

Główna ekspedycya na Galicyę Q

o cenach redakcyjnych
przyjmuj© prenumeratę na:

Tygodnik lllustrowany =
Kwartalnie O K. 80  h. z przesyłką 7 K. 80 h.

Tygodnik Mód i Powieści
Kwartalnie 3 K. z przesyłką 3 K 60  h.

Przyjaciel dzieci — =
Kwartalnie Ą  K. 80 h. wraz z przesyłką poczt.

Ś W I A T
Kwarteinie O K. z przesyłką O K. 60  li.

Biesiadę Literacką
Kwartalnie 5  K. bez dodatku,' 6  Ł  z dodatkiem.

R A J

we Lwowie, Pasaż Hausmana
Warunki prenumeraty:

JOfO Lwowie kwartalni* 3  kor., s doatawę do domu 3 kor. 6 0  h., 
na prowinoyi * preesyłkę pocstowę 3  kor. 6 0  hal.

Doborowych
10.000 tyk do ohmiela z górskie­
go m&teryala sprzeda Admini 

straoya dóbr fdndaoyi

Stanisława Ir. Starała
Lwów, Gmaoh Skarbkowikl.

Już
nadeszły nąjnowne wzory do 
malowania, które wypożyczać 

można n

Alojzego Hubnera
we Lwowie, Ryaek 38.

Na wszystkie
bez reyiytku piętna eodzienne tnieftrotee, zamiejsco­
we, wiedeńskie i zagraniczne, tygodniki, ihtslraeyt 
artystyczne, pisma Humorystyczne, mody, iu rna le , 
przy jm u je  prenumeratę z dostawę w miejscu tub 

wysytkę na prow incyi po cenach redakcyjnych

Ąjencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego
L w ó w , p a tta i.  H a u s m a n a  9 .

M T Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. ^

i WBzystkie bez wyjątku inne pisma krajowe i zagraniczne.

B iuro dzienników Sokołowskiego — Lwó*>
Peeaż Hausmana 9.

seieeiii000#»®ee"® @ee!
Miastowe Biuro c. i  aostr. Kolei Państwowych

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Wydaje:

B I L E T Y  Z E 8 T A W I A L N E
(Fahrsoneinhefty) komblnowane-okrążne (Enndreii i) i powro­
tne do wiiygtkioh i *• wsiystkioh inaciniejiiyoh mieisoowośoi Sn* 
ropy e waśnośoię 45—66 I 06 dni I opustem od 18—35 pro­

cent od cen normomjoh.
Do W ied n ia  z ważnością 45 dni.

Ha obecny sezon
poletka lię  łeiiyby ja idy  powrotne a odpowiednim opustem do wi«y- 

etkioh miejioowośoi połndniowyeh jak :

Blnrttz, Plume (Abbazyl), Wenecyl (Udo), Triestu, Ca- 
prl, Heapolu, Hlzzy, Plorencyt, Rzymu etc.

Do Karlsbadu, Wrooławla, Drezna. Lipsko, Berlina, Bre­
my, Hamburga, Paryża « waśnośoię 48—60 I 80 dni.

B I L E T Y  K A R T O N O W E
zwykłe do wzzyztktch ztacyt w kraje i zagranicą.

Spriedni wszelkich rozkładów jazdy i przewodników.
Zam ów ione bilety na prowinoyę wysy ła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośredniotwem odnośnej staoyi kolej.

Prsy samówienin biletu seetawialnego naleśy nadesłać 4 ko­
rony soda u i podać dsień, od którego bilet ma być vaćnym.

^A ^A'^A '

Redaktor odpowiodaialky M fM łiW  M OSłOW Ski. Papier a fabryki Braci Fiałkowskich, 2 drukami E. W iaiarir


